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Dla Jerzego,
ktdry juz z innej perspektywy obejmuje sciezki zycia,

ktdremu dziekuje za wszystkie wspaniate chwile zapisane w mojej pamieci.

For Jerzy,
Who already embraces the paths of life from a different perspective,

whom | thank for all the wonderful moments recorded in my memory.




PROF. KATARZYNA JOZEFOWICZ
DZIEKAN WYDZIALU RZEZBY | INTERMEDIOW (2012 - 2020)

Profesor Ludmita Ostrogdrska od blisko czterdziestu lat jest zwigzana
zawodowo z Wydziatem Rzezby i Intermedidéw Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku. | cho¢ przez osiem lat prowadzita wydziatowg Pracownie
Rysunku i Malarstwa to praca w Pracowni Medalierstwa | Matych Form
Rzezbiarskich najpetniej charakteryzuje Jaj dziatalnos¢ dydaktyczng
i prace na Wydziale. Z t3 Pracownig Profesor Ostrogdrska zwigzana
jest najsilniej i najdtuzej. A wszystko zaczeto sie w roku 1981 kiedy to
na nowo powotanym Wydziale Rzezby powotano nowg pracownie,
Pracownie Matych Form Rzezbiarskich. Pracownig kierowata wowczas
prof. Janina Stefanowicz — Schmidt, a Ludmita Ostrogdrska wspierata ja
w charakterze asystenta w trudnym czasie stwarzania miejsca, organizo-
wania warsztatu i ksztattowania programu. Od 2001 roku prof. Ludmita
Ostrogdrska prowadzi na Wydziale Rzezby i Intermedidéw pracownie
ktorg przed laty wspottworzyta.

Ludmita Ostrogdrska — artystka ktdra przez lata pracy na uczelni petnita
wiele kierowniczych funkcji: dziekana, prorektora, rektora jest jedng z nas,
rzezbiarkg o czym zaswiadcza jej dorobek artystyczny oraz dydaktyka
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zaprezentowane w oddawanym w Panistwa rece wydawnictwie mono-
graficznym ,Ludmita Ostrogdrska — Przemiany”, kolejnym opracowaniu
firmowanym przez Wydziat Rzezby i Intermedidw, a majagcym na celu do-
kumentacje dokonan i drogi twdrczej artystéow zwigzanych z Wydziatem.
Perspektywa czasowa uchwycona w szerokim opracowaniu twdérczo-
sci pozwala nam zwykle dostrzec rozwdj i transformacje, a ta w moim
przekonaniu nastgpita zaréwno w twoérczosci Ludmity Ostrogdrskie;,
jak i w charakterze realizowanych pod jej opieka prac studenckich.
Zainteresowania artystyczne Ludmity Ostrogdrskiej dawniej zbiezne
z dziataniami w uczelnianej Pracowni z uptywem czasu sie rozbudowaty
i otworzyty na nowe impulsy, ktére zawiodty jej twdrczos¢ w obszary in-
spirowane nawarstwiajgcymi sie obrazami i znaczeniami. Podobne otwar-
cie nastgpito w prowadzonej przez nig Pracowni Medalierstwa i Matych
Form Rzezbiarskich. Metal bedgcy emblematycznym materiatem ,matych
form”, w ktérym realizowana jest wiekszos¢ prac studenckich coraz cze-
$ciej ustepuje miejsce innym tworzywom. Zapisana w nazwie pracowni
,mata forma rzezbiarska” wytycza szerokie ramy studentom studiujgcym
pod kierunkiem prof. Ludmity Ostrogdrskiej. A zatem spréobujmy prze-

Sledzi¢ przywotane w tytule publikacji przeksztatcenia.

Professor Ludmita Ostrogdrska has been professionally connected with
the Sculpture and Intermedia Department of the Academy of Fine Arts
in Gdansk for nearly forty years. And although for eight years she ran the
Department's Drawing and Painting Workshop, her work at the Studio of
Medal-making and Small Sculpture Forms is the most complete charac-
teristic of her didactic activity and work at the Department. Professor
Ostrogdrska has the strongest and longest relationship with this Studio.
Anditall began in 1981 when a new studio, the Studio of Small Sculpture
Forms, was established at the newly established Faculty of Sculpture. At
that time, the studio was headed by Prof. Janina Stefanowicz-Schmidt,
and Ludmita Ostrogdrska accompanied it as an assistant at a difficult
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time of creating a place, organising the workshop and shaping the pro-
gramme. Since 2001, Prof. Ludmita Ostrogdrska has been running a studio
at the Department of Sculpture and Intermedia which she co-created
years ago.

Ludmita Ostrogdrska — an artist who has held many managerial po-
sitions at the Academy over the years: Dean, Vice-Rector, Rector, is one
of us, a sculptor, as evidenced by her artistic achievements and didac-
tics presented in the monographic publication "Ludmita Ostrogdrska —
Transformations", another publication commissioned by the Department
of Sculpture and Intermedia, aimed at documenting the achievements
and creative path of artists associated with the Department. The time
perspective captured in a wide range of creative work usually allows us
to see the development and change, and this, in my opinion, took place
both in Ludmita Ostrogdrska's work and in her students' work. Ludmita
Ostrogorska's artistic interests, which used to be in keeping with the ac-
tivities at the Academy's Studio, developed over time and opened up to
new impulses that led her work to areas inspired by overlapping images
and meanings. Asimilar opening took place in her Studio of Medal-making
and Small Sculpture Forms. Metal, which is the emblematic material of
"small forms", in which most of the students' works are realized, is incre-
asingly giving way to other materials. The "small sculptural form" written
in the name of the Studio sets a broad framework for students studying
under the direction of Professor Ludmita Ostrogdrska. So let us try to
follow the transformations mentioned in the title of the publication.
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ZOFIA WATRAK

/mienne skale wyobrazni.
O rzezbie Ludmity
Ostrogorskiej.

TRADYCJA

Kiedy przychodzi mispojrzec wstecz, przywotujgc caty dorobek Ludmity
Ostrogorskiej, zastanawiam sie, co jest istotga jej dzieta, mimo przemian,
i co uksztattowato jg jako artystke. Sadze, ze w poczatkowym okresie,
wiekszg role odgrywata tradycja gdanskiej szkoty rzezby, co wydaje sie
naturalnym czasem kumulowania i pogtebiania umiejetnosci warszta-
towych w ramach preferowanych przez tradycje wartosci, skupionych
wokdt wizerunku cztowieka. Tak wiec jak wielu rzezbiarzy zaczynata od
aktu i portretu. To wazny etap studyjnego myslenia, umiejetnosci prze-
niesienia obserwacji w rzezbiarska konstrukcje przemyslanej formy. Od
poczatku rzezbiarka ujawnia indywidualny rys stylistyczny, przejawiajacy
sie w sktonnosci do syntezy, ktéra idzie w parze z symbolizacjg znaczen.
Wigze sie to z koncepcjg widzenia cztowieka. Autorke nie interesuje jego
indywidualna osobowos¢, niepowtarzalne, charakterystyczne cechy,
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araczej jego uniwersalna sytuacja egzystencjalna — miejsce, w jakim sie
znalazt, funkcje spoteczne, jakie petni. Poszerza wiec klasyczny portret
o symboliczne, anonimowe wizerunki, ktérych symbolika odnosi sie do
postaw i petnionych rél. W poczgtkowym okresie, od momentu ukon-
czenia studiow w 1974, powstaje cykl kamiennych gtdw, ktdre czesto
przykrywa metalowe okrycie — rodzaj ochronnego hetmu, korony lub
maski. Nakrycie gtowy staje sie elementem kostiumu, pod ktérym znika
indywidualnosc cztowieka na rzecz petnionej funkcji. Kostium bowiem
odmienia role i funkcje spoteczne. Moze oznaczac kréla lub btazna. Oni
tez stajg sie tytutowymi bohaterami cyklu — krdl, btazen, mim, szachista
czy ptywaczka. Tytuty sg same w sobie kierunkowskazem interpreta-
cyjnym dla odbiorcy. Role bohaterdw Ostrogdrskiej nie sg przypadko-
we. Zdaj3 sie sprowadzac egzystencje cztowieka do pola gry, ktdre jest
tez przestrzenig znamienng dla groteski lirycznej. Cho¢ gtowy nie maja
swoich pierwowzordw, to jednak autorka nadaje im specyficzny i nie-
powtarzalny charakter, wyznaczany takze cechami uzytego materiatu,
co powoduje, ze emanujg emocjami — sity lub stabosci, poczuciem nie-
obecnosci czy oddalenia. Metalowa korona kréla moze tez byc ciezarem
czy ranigcym cierniem. Idealnie wyszlifowany piaskowiec gtowy ,Pytii”
pozbawia jg wrecz materialnej rzeczywistosci. Nieskazitelna biel kamie-
nia o idealnie gtadkiej powierzchni, odbiera twarzom wszelkie pozory
zycia. To raczej maski, zastygte w pustce niebytu, poza realnym swiatem.
/ czasem modelunek cztowieka znika zupetnie pod kostiumem. Zostaje
kostium a pod nim pustka. Rozwinieciu nowego watku wizualizacji czto-
wieka — marionetki sprzyja catkowita zmiana technologii.

Od 1981 Ludmita Ostrogdrska byta asystentkg Janiny Stefanowicz-
Schmidt i uczestniczyta w powstaniu i rozwoju Pracowni Medalierstwa
i Matych Form Rzezbiarskich. Pierwszy Studencki Przeglagd Matych Form
Rzezbiarskich zorganizowany zostat z inicjatywy studentdw gdanskiej
uczelni w dziesieciolecie istnienia pracowni i byt prezentacjg dorobku
minionego okresu z uwzglednieniem takze prac archiwalnych. Odczytac
z nich mozna byto rozwijajacy sie program dydaktyczny, stopniowa-
nia zadan od ptaskiego rytu przez bogato rozrzezbiony relief do form

ZMIENNE SKALE WYOBRAZNI. O RZEZBIE LUDMItY OSTROGORSKIE)J. — 13 W



Krdél, marmur, mosiqdz, wys. 20 cm, 1985/ The King, marble, brass, h 20 cm, 1985 Pytia, wapier, 1991/ Pythia, limestone, 1991
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petnoplastycznych. Zadania skupiaty sie gtéwnie na odlewie w metalu.
Poczatkowo warunki byty skromne. Maty relief formowany byt w pia-
sku, z czasem doszta technika wosku traconego. Pierwsze odlewy na
tracony wosk wykonywane byty w 1982. poza uczelnig, w odlewni na
Oruni oraz w prywatnej pracowni. Statym tematem byt portret, cho¢
wiekszos$<¢ realizacji uciekata od nietatwego studium portretowego
w swobodng figuracje, pozwalajaca na bardziej kreatywng interpre-
tacje postaci i réznorodnosc srodkdw ekspresji. Pracownia ujawnita
szereg talentdw, a Ludmita Ostrogdrska w roku 1984 na przewodzie
doktorskim pokazata swoje ,Pancerze”, odlewane na wosk tracony. Po
przeprowadzce Wydziatu Rzezby do Matej Zbrojowniw 1996 sukcesywnie
powiekszata sie baza techniczna Pracowni Medalierstwa i Matych Form
Rzezbiarskich. Dostepnosc¢ narzedzi odlewniczych budzita zrozumiatg
fascynacje studentdw ta forma wypowiedzi rzezbiarskiej. Sprzyjajacym
kontekstem byta niewatpliwie popularnos¢ Ogoélnopolskiego Biennale
Matych Form Rzezbiarskich, organizowanego w Poznaniu od 1977 do
1998, w niezmienionej formule, takze Biennale ,Dantesca” we Wtoszech,
konkursy w Niemczech. Uczestniczyli w nich z sukcesami polscy artysci.
Zainteresowanie mata formg nabrato wagi w procesie dydaktycznym
uczelniartystycznych, czego dowodem s3 kolejne edycje Studenckiego
Biennale Matej Formy Rzezbiarskiej im. Prof. Jézefa Kopczyriskiego
w Poznaniu. Pierwsza edycja miata miejsce 2007 i miata charakter lo-
kalny. Duze zainteresowanie wptyneto na rozszerzenie przegladu do
formuty biennale o zasiegu ogdlnopolskim. W 2019 odbyta sie 5 edycja.
Kolejne prezentacje dowodzg jak wiele sie zmienito w mysleniu o ma-
tej formie pod wzgledem zwtaszcza stosunku do tworzywa, sposobu
opracowania formy i srodkach wyrazu. Jedno sie nie zmienia — to skala
dtoni — przestrzeni osobistej, pozwalajgcej wyrazi¢ i wyzwoli¢ najbardziej
intymne emocje. Cho¢ nurt figuratywny nigdy nie zostat zarzucony, to
przestat byt jedynym. Rzezbiarze skupiajg sie takze na ekspresji samego
tworzywa, wyszukanych sposobach tgczenia réznych materiatdow, faktur
i barw. Tematem moze byc¢ réwniez sama materia i sposdb jej organi-
zacji. Te wszystkie nowe tendencje wynikajg z aktualnych przeobrazen
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w rzezbie. Wydaje sie, ze rygorystyczna dyscyplina, ktérej nie da sie
poming¢ w technice odlewu, zostaje rozszerzona na rzecz swobodnej
kreacji, uwzgledniajacej rézne materiaty i technologie. Tak wiec mozna
powiedzie¢, ze definicja ,matej formy rzezbiarskiej” jest wcigz otwarta,
poza skalg (dtoni) w ktdrej docelowo musi sie zmiesci¢ idea rzezby. Jako
ciekawostke warto przypomniec regulamin pierwszych biennale, ktéry
okreslat wielkosc rzezby do 50 cm.

Wieloletni zwigzek z Pracownig Medalierstwa i Matych Form Rzezbiar-
skich miat niewatpliwy wptyw na wtasng tworczosc Ludmity Ostrogorskiej,
zwtaszcza w poczgtkowym okresie, obejmujgcym lata 80. Uczestniczac
W jej pracach organizacyjnych, programowych i dydaktycznych, sama
sie uczyta.

Odnalazta wtasciwg skale dla wyrazenia wtasnego $wiata wyobrazni
i najbardziej adekwatny dla niego sposéb wyrazenia w technice tracone-
go wosku. W jej interpretacji cztowieka identyfikujg misternie wykonane
pancerze osadzone na wieszakach, jakby przygotowane do kolejnej roli.
Stanowig pozbawiong ciata zewnetrzng powtoke utozsamiong z cztowie-
kiem. Te niewielkie w formatach kompozycje koncentrujg uwage na ma-
larskiej wrecz fakturze, osigganej dzieki technice odlewu i dalszym, recz-
nym opracowaniu powierzchni metalu, wzbogacanego patyna. Konkret
materii starannie opracowanej jest w tych kompozycjach dominujacy.
Istotny jest bowiem kostium, jego bogata, koronkowa wrecz powierzch-
nia, a nie to, co sie pod nig ukrywa. Jest to jeszcze jedna wersja motywu
cztowieka zredukowanego, uprzedmiotowionego. Jego synonimem jest
marionetka. W technice lalkarskiej to skomplikowana figura animowa-
na za pomoca nitek. Stad jej niechlubne konotacje, odnoszgce sie do
manipulacji, zniewolenia kogos$ do ograniczonej sznurkami aktywnosci
a tym samym pozbawienia go autonomii. Figury Ludmity Ostrogodrskiej,
puste pancerze bez ciata i duszy, to tylko powierzchowne, naskérkowe
widzenie cztowieka. Jako wieloletni pracownik teatru lalek, wielokroc¢
ulegatam magii tej jednej z najstarszych technik. Widze wiec marionetke
takze od innej strony — jej potencjalne mozliwosci skrywane w tech-
nicznej maestrii animatora, ktéry potrafi w martwy przedmiot tchngc
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Para, brgz, wys. 15 cm, 1984 / The Couple, bronze, h 15 cm, 1984
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dusze i ozywi¢ go. Czego$ podobnego doswiadczam ogladajgc cykl
,Marionetek” Ludmity Ostrogdrskiej. Jej mistrzostwo techniczne ozywia
kompozycje duchem wyobrazni, a tym samym przestajg by¢ tak oczywi-
steijednowymiarowe. Te puste w srodku formy kostiumow czy pancerzy
wywodzg sie wprost z zastosowanej techniki traconego wosku. Trudno
o bardziej funkcjonalne i zasadne potgczenie tresci, formy i techniki.

Chod rzezbiarka odchodzi w swych kompozycjach od klasycznego
portretu, gtowy, popiersia czy figury, to jednak pozostaje w obrebie trady-
cyjnego dla rzezby kanonu, zwigzanego z wizerunkiem cztowieka tyle, ze
to, cow klasycznejrzezbie stanowito drugoplanowy detal, jak na przyktad
draperia, w realizacjach Ostrogdrskiej, zwtaszcza w cyklu ,Marionetek”
i ,Pancerzy” zostaje rozwinieta do pierwszoplanowego znaczenia — for-
malnego i semantycznego. Zadziwia ich zdobnicza finezja, perfekcyjnie
opracowanie powierzchni, ktére samo w sobie jest popisem panowania
nad materig. Mozliwosci technologii powigzane sg z egzystencjalng fi-
guracja cztowieka, jego bycia w swiecie. Skala tej figuracji jest skalg zycia
sprowadzonego do zminiaturyzowanej sceny. W ,Marionetkach” cztowiek
jest kruchg konstrukcjg wieszaka, na ktérym mozna odwiesi¢ kolejny
kostium. Stracit nie tylko wtasng twarz, ale takze wtasne ciato. Formuje
go udrapowana materia z finezyjnie, po mistrzowsku opracowang faktura.
Wysublimowana estetyka zdobnicza nie jest wartoscig sama w sobie,
ma bowiem funkcje formalne i znaczeniowe. Cztowieka okresla wszak
kostium, jego zewnetrzne bogactwo a nie to, co sie pod nim ukrywa, jak
w dramatach Jeana Geneta. Stowa jednego z bohateréw ,Balkonu” s3
dobrg ilustracjg charakteru postaci Ludmity Ostrogoérskie;:

Ozdoby, piekne szaty, chroncie mnie od zycia, od Ziemi i Nieba.
Poczynajac od was, aby was podkresli¢, zarysowuje me gesty. Potem
z gestdw, z waszych tkanin mysl moja, mdj jezyk, a wreszcie moje po-
stannictwo Swiatu.

Materia nie uktada sie do ksztattu ciata a zyje wtasnym, autonomicznym
bytem, nadaje ksztatt zyciu, wyznacza role i zastygte gesty.

Wydaje sie, ze dla pokolenia Ludmity Ostrogdrskiej nowe widzenie
cztowieka w rzezbie nie byto odosobnione. Profesorowie gdanskiej szkoty
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rzezby, Adam Smolana, Alfred Wisniewski konfrontowali wspdtczesne-
go cztowieka z mitem srédziemnomorskim i klasycznymi wartosciami
starozytnej Crecji Byta to metoda szyfrowania sytuacji wspotczesnych,
odnajdowanych w mitologii. Mitologiczne paralele wskazywac miaty
nieustanng powtarzalnosc tych samych problemodw, dotyczgcych istoty
i sensu zycia. Dla Smolany byli to liczni antyczni bohaterowie, jak: Ikar,
Prometeusz, Nike, Nike Apteros, Pax — bohaterowie twodrczej i stuszne;j
walki oraz zadzy poznania) oraz liczne boginie zwigzane z kultem piek-
na, mitosci i ptodnosci natury — Kallipygos, Eos, Afrodyta. W twdrczosci
Alfreda Wisniewskiego pojawia sie motyw Penelopy i Telemacha, kodu-
jacy istote zycia ludzkiego, rozpietego miedzy wieczne czekanie, ktére
jest nadziejg a wieczng podrdzg, w ktérej przejawia sie wolny duch ludz-
kosci. Sztuka Crecji pozostawata tez najwyzszym miernikiem wartosci
dla Stanistawa Horno — Poptawskiego, czemu dawat wyraz w licznych
motywach, jak w kompozycji ,Sen o Grecji”. Réznorodne formy mitolo-
gizowania, zjawisko znane sztuce i literaturze XX wieku, pozwalaty wyjsc
poza czas historyczny oraz uniwersalizowac niezmienne sytuacje, nieroz-
wigzywalne konflikty powtarzajgcych sie postaw i idei. Uciele$niaty sie
one w figurze cztowieka i klasycznych modelach jego cielesnosci. Praca
z modelem byta podstawa rzezbiarskiej edukacji a gtowa, popiersie, akt
gtownymi tematami. Jednak wzniostos¢ mitu i klasyczne srodki wyrazu
dla kolejnych pokolen przestajg byc¢ inspirujace. Swiat dla nich jawi sie
raczej w kategoriach absurdu i groteski. Literackich odniesiert do no-
wego widzenia cztowieka mozna by szukac w tworczosci Kafki, Schulza,
Becketatta, lonesco czy Robe-Grilleta. Swiat stracit swéj hierarchiczny
przadek a cztowiek wewnetrzng réwnowage i harmonijng jednosc osobo-
wosci. Na chaos wartosci sztuka odpowiedziata obrazem cztowieka bez
wtasciwosci, czgstkowego, rozbitego wewnetrznego. Antycznych bohate-
row zastepuje btazen, mim, marionetka. Motywy te odnajdujemy w malar-
stwie Piotra Zajeckiego, Macieja Swieszewskiego, Wilgi Badowskiej a takze
w rzezbie Marii Wojtiuk, Grazyny Gragdkowskiej, Kazimierza Kalkowskiego,
Jana Szczypki, by wymienic tylko niektére przyktady. Ich wspdlnego mia-
nownika mozna poszukac w Traktacie o manekinach Brunona Schulca.

z cyklu Marionetki, brqz, 1987 / from the series: Marionettes, bronze, 1987
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z cyklu Pancerze, brgz, 1985 / from the series: Armours, Bronze, 1985
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S3 to twory na krotkg, lapidarng role, bez dalszych plandw Powotane na
chwile dla jednego gestu. Amorficzne i nietrwate. Odkrywajg mecha-
nizm kondycji ludzkiej popartej na pozornych i sztucznych zwigzkach.
Znamienne, ze znika ciato na rzecz zewnetrznego okrycia — jak kruche
draperie Marii Kuczynskiej czy kostiumu, maski, teatralnych rekwizytéw
- jak w ceramicznych kompozycjach Kalkowskiego i Wojtiuk. Wnetrza
bywaja tez wypetnionego zagraconymi szufladami, ukrytymi zakamar-
kami i labiryntami, jak w ceramice Cragdkowskiej. Twory powotane dla
jednej wyznaczonej im roli — metaforycznego znaku., Ten nurt figuracji
popularny byt na przetomie lat 70. i 80. Wpisuje sie wen takze swojg
wczesng twdérczoscia z lat 80. Ludmita Ostrogdrska.

PODROZE

Nowa rzeczywistosc spoteczno-polityczna miata znaczenie dla nowych
watkdw w sztuce. Rzezbiarka, dzieki mozliwosci podrézowania, mogta
doswiadczac autentycznej konfrontacji wtasnych doswiadczen, wynie-
sionych z rodzimej kultury i tradycji z bezposrednio przezytej kultury za-
chodniej i wschodniej, tego, co lokalne i tego, co uniwersalne. Odmienia
to jej dotychczasowa sztuke, przenoszgc w inne rejony zainteresowan.
Autorka wspomina:

Moj pierwszy daleki wyjazd to byt Egipt w latach 80. Najwiecej wniosty
jednak podréze pdzniejsze — do Syrii i Turcji, w miejsca gdzie turysci nie
docierajg lub pojawiaja sie bardzo rzadko oraz do znanych i usytuowa-
nych na szlaku turystycznym. Nawarstwianie sie epok, kultur, Hetyci,
Grecy, Rzymianie, pierwsi chrzescijanie, Imperium Osmanskie, spalona
ziemia, zapachy Swiatto, muezzin nawotujacy z pierwszymi promieniami
storica - to byto fascynujgce. Wszystko to mogtam poczuc i dotkng¢, to
sie osadza w pamieci, doznania sg intensywne i uruchamiajg wyobraznie.
Ciggle jestem pod wrazeniem tego, co zobaczytam.

Lata dziewieddziesigte przynoszg zdecydowang odmiane w stylistyce
oraz ikonografii rzezby Ostrogdrskiej. Miat na nig wptyw pobyt w Turcjii fa-
scynacja pejzazem Kapadocji, uksztattowaniem skat pochodzenia wulka-
nicznego. Deszcze i wiatry wyrzezbity fantastyczne stozki o poszarpanych
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Wieza Imion, drewno, brqz, wys. 170 cm, 1994 / The Tower of Names, wood, bronze, h 170 cm, 1994 Termitiera, technika wtasna, wys. 139 cm, 1995 / The Termite Mound, own technique, h 139 cm, 1995
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krawedziach, zwiericzonych dziwacznymi czapami. Reszty dopetnit czto-
wiek, ktéry od czasdw starozytnych drazyt w skatach groty, sSwiatynie,
klasztory. Ozdabiat sciany freskami. To osobliwe potgczenie dzieta natury
i cztowieka zaczeto okresla¢ nowg idee rzezby Ostrogorskiej. Zmienit
sie jej stosunek do tworzywa. Do tej pory nie odgrywat istotnej roli, po-
niewaz technika odlewu, jaka sie postugiwata, miata przede wszystkim
perfekcyjnie przekaza¢ wykoncypowang forme. Teraz forma uwzglednia
naturalne procesy destrukcji lub tak jest preparowana, by te procesy
odtworzy¢ i zasugerowacd, bez wzgledu na to, czy jest to powierzchnia
drewna, metalu czy cementu. Odchodzi tez od figury cztowieka na rzecz
okreslenia jego kulturowej sytuacji w przestrzeni mijajgcego czasu oraz
Sladu, jaki po sobie zostawia. W jakim$ sensie przywotuje najpierwot-
niejsze, memorialne funkcje rzezby z jej prostymi formami, jak stela,
piramida czy wspomniane kapadockie ostarice z charakterystycznymi
czapami, tgczone z elementami architektury. Ich skala wychodzi poza
matg forme, preferowang do tej pory. Ich wielko$¢ wacha sie miedzy 50
cm a 170 cm Sugerujg monumentalizm historycznych form, do ktérych
sie odnosza. Kolejne wersje cyklu ,Wiez", ,Termitiery”, "Wiezy imion”
i ,Wiezy tajemnic” powstawaty miedzy 1994 a 2000.

Bezposrednie reminiscencje z podrdzy pojawity sie tez w niezwyktej
urody ptaskorzezbach. ,Ksiega”, ,Obiekty fikcyjne”, powstawaty réwnole-
gle z ,Wiezami”, nieco pdzniej ,Prolog”. Poprzedzaty je reliefy, w ktérych
abstrakcje materii tagczyta rzezbiarka z figuracja (,Lotniarz”, ,Opisany”,
,Ptaszarnia”, ,Solista"). Zapowiadajg zwrot ku materii. Cata ekspresja ku-
muluje sie teraz w sposobie opracowania i tgczenia roznych materiatow,
gtéwnie drewna i metalu. Przypominajg one archeologiczne destrukty,
fragmenty wiekszych, utraconych catosci. Ich powierzchnia odtwarza
polichromie dawnych malowidet. Warstwa po warstwie narasta na nich
faktura jakby przetlata stoncem, zdrapywana celowymi dziataniami lub
wymywana deszczem zda sie odtwarzad terazniejszosc i przesztosc.
W tych stosunkowo niewielkich (do 60 cm) ekspresyjnych formatach
kolazowych kompozycji zawarta autorka intensywnos$¢ bardzo intymnego
przezycia, impresje wrazen zawartg w kameralnej przestrzeni dzieta. Po
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Solista, drewno, brqz, wys. 84 cm, 1994 / The Soloist, wood, bronze, h 84 cm, 1994
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Lotniarz, drewno, brqgz, wys. 56 cm, 1994 / The Aviator, wood, bronze, h 56 cm, 1994 Green Peace, mosiqdz, brqz, cynk, wys. 45 cm, 1992 / Green Peace, brass, bronze, zinc, h 45 cm, 1992
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wood, bronze, h 56 cm, 1994
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raz kolejny skala staje sie funkcjg wyrazu dla indywidualnego doznania
piekna w nagtym btysku olénienia zapachami i obrazami. Ptaskorzezby
sg jakby powidokami przezy¢, ktére trudno zracjonalizowad, jak trudno
zracjonalizowac piekno, poniewaz poddaje sie jedynie intuicyjnemu
przezyciu. Kulturowe wartosci estetyczne Ostrogdrskiej majg charakter
doznan sensualistycznych. Historie odczuwa, nie racjonalizuje. Estetyke
doznan przenosi na ekspresje materii.

Sadze, ze wiele réznorodnych doznan, uspionych w zakamarkach pa-
mieci, nie znalazto jeszcze swojej formy zaistnienia i czeka na ujawnienie.
Pozostaja puste pola do wypetnienia, jak te z kolejnych kompozycji, ktére
tylko pozornie wydaja sie byc nieoczekiwane, niespodziane.

W POSZUKIWANIU TOZSAMOSCI

Indywidualne doswiadczenie otwartosci swiata, bezposredniego zde-
rzenia z innymi kulturami sktania¢ musiato do zweryfikowania wtasnego
miejsca i pytan o wtasna tozsamosc¢ — indywidualng, spoteczng i arty-
stycznga. Odpowiedzi mozna szukac w kolejnym cyklu — ,Klasery. Prace
byty wystawiane po raz pierwszy na wystawie w 2017, zatytutowanej
,Skala”. Uczestniczyli w niej pracownicy dydaktyczni Katedry specjaliza-
cji na Wydziale Rzezby i Intermedidw. Intencja ich byto zmierzenie sie
zréznymi aspektami wielkosci. Jednak cyklrozpoczat sie duzo wczesniej
i wychodzit poza problematyke wystawy. Porzgdkowanie rodzinnych
pamiatek byto impulsem dla powstania kolejnego cyklu. Wraz ze zdje-
ciami odkrywata indywidualne losy swoich bliskich, w ktére wpisywata
sie takze historia polskiej rodziny. Droga z Litwy Kowienskiej na Syberie,
powrdt w 1946 roku do Polski nie byta odosobniona. Zdjecia, niektdre
jeszcze w postaci dagerotypdw, przesytane takze pocztéwki z réznych
miejsc, stanowity jedyny $lad istnienia przesztosci. Naturalng potrzeba
stato sie wiecich utrwalenie. Powstat na nowo utworzony zbidr, w postaci
kolejnych cykldw, nazwanych przez autorke ,Klaserem” i ,Parawanem
stéw”. Ich rozwinieciem byty ,Reminiscencje”. Autorka wykonata zmudna
prace, przenoszac fotografie na mosiezne blachy. Prostokatne podziaty,
blisko 650 ptytek zostato spietych drutem jak kartki pamietnika. Czasem
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Klaser I, blacha mosiezna, plexi, fotografie, papier, wys. 30 cm, 2016
Album |, brass sheet, plexiglass, photographs, paper, h 30 cm, 2016
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trawita obraz, podbarwiata a czasem wykorzystywata fotografie wprost
jako autentyczny dokument. Wyztocenie tta, czasem patyny, nadawa-
to catosci nostalgiczng aure, liryczng nute odzyskanej historii, czegos
[Snigcego i zarazem bardzo wartosciowego. Mimo symetrycznych po-
dziatéw, poszczegdlne sekwencje obrazdw rézni czytelnosc zapisdw,
uwarunkowana wzajemnymi proporcjami, co dawato efekt przyblizania
i oddalania obrazu, takze zmiennej ostrosci widzenia. Autorka nazywa
je ,personifikacjg skali”. W jej koncepcji operowanie kontrastami miato
aspekty konstrukcyjne i psychologiczne. Kompozycje sg czyms wiecej niz
rodzinnym dokumentem. Ich artystyczny wyraz, uzyte srodki ekspresji sg
nosnikami ukrytych emocji i waloryzacji. Opowiedziana historia nabiera
wymiaru uniwersalnego.

Ostatnia praca ,Uktad scalony”. Po raz pierwszy zostata pokazana na
ogdlnopolskiej wystawie rzezby ,Zrgb” w 2018 roku w Starej Kopalni -
Centrum Nauki i Sztuki w Watbrzychu. Jej ideg jest préba obiektywizacji
problemu tozsamosci cztowieka wspotczesnego. Kim jest i co sie sktada
na jego osobowosc. Potplastyczna figura wielkosci 160 cm. wydaje sie
byc swoistym cyborgiem, ktérego anatomia sktada sie zrownomiernych
podziatdw na prostokatne pola (jak w ,Klaserach”) oraz skomplikowane;
sieci elektronicznych powigzan na podobienistwo ludzkiego krwioobiegu
czy neuronow. Przypomina ptytki urzgdzenia elektronicznego — wtasnie
tytutowy uktad scalony. Kompozycja sugeruje mozliwos¢ kontynuacji,
dalszej rozbudowy systemu. Uktadem scalonym jest odhumanizowa-
na wizja cztowieka. Istotg naszej natury jest wszak biomechanicznosc.
Naszymi emocjami kieruje chemia, a mysl jest impulsem elektrycznym.
Tym razem autorka spojrzata na wspodtczesnego cztowieka w kontek-
scie nowej cywilizacji informatycznej i sztucznej inteligencji. Stworzyta
androidalny wizerunek cztowieka, odkrywajgc jego wnetrze na podo-
bienstwo komputera. Jego natura jest ,hardwarowa”, jest urzgdzeniem
elektronicznym, ktére do zycia potrzebuje ,software” — czyli oprogra-
mowania sterujgcego. Mozna by powiedzied, ze nowoczesne mozliwo-
sci sterowania i kontrolowania zastepujg dawne nici marionetek. Tym
razem wnetrze jest istotne a nie okrywajgca go powtoka materii. To nie
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tak wcale odlegta odpowiedz na pytanie o tozsamos¢. Watek ten siega
innej tradycji sztuki i literatury, réwnie odlegtej jak wytwory groteski.
Wyobraznie artystow od zarania dziejow pochtaniaty réznego typu wizje
cztowieka-maszyny. Ozywiane automaty i roboty istniaty juz w Starozytnej
Grecji i na Wschodzie. Nalezaty one do twordw Imitazione fantastica
i byty pozbawione funkcji uzytkowych. Geometryzowane schematy po-
staci odnalez¢ mozna w rysunkach Erharda Schéna (1543 r), na dtugo
przed kubizmem. Préby zbudowania cztowieka-maszyny podejmowat
Leonardo. Jego fantazje na temat mozliwosci przejecia przez maszyne
réznych funkcji zmystow cztowieka wyprzedzaty dzisiejsze badania nad
sztuczng inteligencja i uzytecznymi robotami. Sztuczny $wiat techniki
przeciwstawiany byt niedoskonatej naturze. W XVIII maszyna stata sie
mitem postepu. Mozna zatem uznag, ze figura Ludmity Ostrogdrskiej
,Uktad scalony” wpisuje sie w ten cigg fantastycznych przedstawier, tyle
ze dawna fantastyka przestaje byc fikcjg i stawia cztowieka przed nowymi
pytaniami o pozytki i zagrozenia, jakie z sobg niesie nowa cyberprze-
strzen. ,Uktad scalony” jest pracg osobng, tak rézng od dotychczasowych
realizacji, ze trudno przewidziec w jakim kierunku potoczy sie jej dalsza
twdrczosc. Kompozycja zresztg sugeruje mozliwos¢ kontynuacji dalszej
rozbudowy uktadu scalonego.

Niewatpliwie wtasna twdrczosc jak rowniez przemiany ostatnich dekad
w sztuce, w tym takze rzezbie, miaty wptyw na przeorientowanie progra-
mu dydaktycznego Pracowni Medalierstwa i Matych Form Rzezbiarskich.
Po przejsciu na emeryture pani profesor Janiny Stefanowicz-Schmidt
w 2001 Ludmita Ostrogdrska objeta prowadzenie pracowni. Wczesnie,
przez kilka lat, ssmodzielnie prowadzita Pracownie Rysunku Malarstwa dla
studentow | i Il roku. Blisko 20-letnia perspektywa kierowania Pracownig
Medalierstwa i Matych Form Rzezbiarskich pozwala odnotowac nowe
spojrzenie na ten specyficzny gatunek wypowiedzi. Mimo ograniczen,
zwigzanych z wielkoscig, uwalnia to, co najwazniejsze w procesie dydak-
tycznym. Sprzyja bowiem rozbudzeniu odwagi do szczerego wyrazania
siebie w skali pozwalajgcej zapanowac nad catym procesem tworzenia.
Metal i techniki odlewnicze staty sie jednym z wielu innych mozliwych
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sposobodw indywidualnej kreacji. Wprowadzenie réznych materiatow, a co
za tym idzie réznych mozliwych technologicznych rozszerzyto znacznie
mozliwosci artystycznej ekspresji. Dotyczy to takze bardziej nowoczesne-
go widzenia medalu i plakiety. Odejscie od tradycyjnego kragzka medalu
uwalnia inwencje w poszukiwaniu tréjwymiarowego uksztattowania na
ptaszczyznie, sktania to dociekliwych badan nad formg i tematem. Zbliza
tym samym medal autorski do matej formy rzezbiarskiej. Wtasna twor-
czos¢ Ludmity Ostrogdrskiej uwiarygodnia jg jako dydaktyka. Watkiem
spajajgcym obie sfery dziatalnosci jest myslenie o skali. Z natury rzeczy
wytycza ona kierunek catego procesu twérczego — od momentu sprecy-
zowania idei — tematu i opracowania jego formy przez wybdr materiatu
z jego konstrukcyjnymi i technologicznymi uwarunkowaniami. Wielkos¢
dzieta jest zawsze wyrazem przyjetej koncepcji, a ta wypadkowg wybo-
ru materiatu, technologii i wartosciowania. W formowaniu przestrzeni
pojecie skali jest dla niej czyms$ zmiennym, a jego odniesienia nabieraja
réznorodnych, nowych znaczen.
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Uktad scalony — odstona Il, PCW spienione, wys. 160 cm, 2019
Integrated Circuit — Second Display, foamed PVC, h 160 cm, 2019
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ZOFIA WATRAK

Variable scales of
imagination. About the
sculptures of Ludmila
Ostrogorska.

TRADITION
When | look back, recalling the whole achievements of Ludmila
Ostrogorska, l wonder what the essence of her work is, despite her trans-
formation, and what shaped her as an artist.
| think that in the initial period, the tradition of the Gdansk School of
Sculpture played a greater role, which seems to be a natural time of accumu-
lating and deepening skills within the values preferred by tradition, centered
around the image of the Human. As many other sculptors, she started with
anactand a portrait. This isan important stage of studio thinking, the ability
to transfer observations into a sculptural structure of thoughtful form.
From the beginning, the sculptress reveals an individual stylistic figure,
manifested in a tendency to synthesize, which goes hand in hand with
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the symbolization of meanings. This is related to the concept of human
vision. The artist is not interested in his individual personality, unique,
characteristics, but rather his universal existential situation — the place in
which he found himself and the social functions he performs. It expands
the classic portrait with symbolic, anonymous images, the symbolism of
which refers to attitudes and roles

In the initial period, since graduation in 1974, a series of stone heads
were formed, which often are covered with metal cover — a kind of
protective helmet, crown or mask. The headdress becomes part of the
costume, under which the individuality of man disappears in favor of the
function performed. The costume changes social roles and functions.
It can mean a king or a jester. They also become the title characters of
the series — king, buffoon, mime, chess player or swimmer. Titles are in
themselves an interpretive direction indicator for the recipient. The roles
of Ostrogdrska’s heroes are not accidental. They seem to bring man's
existence to the playing field, which is also a space that is significant for
the lyrically grotesque. Although the heads do not have their originals,
the author gives them a specific and unique character, also marked by
the characteristics of the material used, which causes them to exude
emotions — strength or weakness, a sense of absence or remoteness. The
king's metal crown can also be a burden or a thorn-injuring. The perfectly
polished sandstone of the head of "Pythia" deprives her of even material
reality. Flawless white stone with a perfectly smooth surface takes away
from the faces any appearance of life. They are rather masks, frozen in
the void of non-existence, outside the real world. Over time, the model
of a man disappears completely under the costume. There is a costume
and a void under it. Developing a new thread of human visualization -
puppets are facilitated by a complete change of technology.

Since 1981, Ludmita Ostrogdrska has been an assistant to Janina
Stefanowicz-Schmidt and participated in the creation and development
of the Studio of Small Sculptural Forms and Art of Medal Making. The
First Student Review of Small Sculptural Forms was organized on the
initiative of students of the Cdansk Academy of Fine Art on the tenth
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Mim, piaskowiec, 1987 / The Mime, sandstone, 1987 Jubiler, marmur, 1990 / The Jeweller, marble, 1990

B 40 — LUDMILA OSTROGORSKA / PRZEMIANY ALES OF IMAGINATION. ABOUT THE SCULPTURES OF LUDMILA OSTROGORSKA. — 41 M




anniversary of the existence of the studio and was a presentation of the
achievements of the past period, including archival works. It could be
read from them a developing didactic programme, grading tasks from
flat rite to richly sculpted relief to full-plastic forms. The tasks focused
mainly on casting in metal. Initially, the conditions were modest. A small
relief was formed in the sand, over time came the technique of lost wax
casting. The first castings for lost wax were made in 1982, outside the
Academy, in the foundry in Orunia and in a private studio. The constant
theme was the portrait, although most of the realizations escaped from
an uneasy portrait study into a free figure, allowing for a more creative
interpretation of the character and variety of means of expression. The
studio revealed a number of talents, and Ludmila Ostrogdrska in 1984
on the doctoral thesis showed off her "Armour", cast in lost wax. After
moving the Sculpture Faculty to the Small Armoury in 1996, the technical
base of the Art of Medal Making and Small Sculptural Forms gradually
expanded. The availability of foundry tools aroused the understan-
dable fascination of students with this form of sculptural expression.
The favourable context was undoubtedly due to the popularity of the
National Biennale of Small Sculptural Forms, organized in Poznan from
1977 to 1998, in an unchanged formula, also the Biennale "Dantesca" in
Italy, and competitions in Germany. Polish artists participated in them
with success. Interest in small form gained weight in the teaching pro-
cess of artistic universities, as evidenced by the subsequent editions of
the Student Biennale of Small Sculptural Form in memoriam of Prof.
Jozef Kopczynski in Poznan. The first edition took place in 2007 and
took place locally. Great interest was influenced by the extension of
the review to the formula of the biennale with a nationwide reach. In
2019, the 5th edition took place. Subsequent presentations show how
much has changed in the thinking of a small form in terms of particular
relation to material, and how to develop form and means of expression.
One thing doesn't change — it's the scale of the hand — personal space,
which allows you to express and unleash the most intimate emotions.
Although the figurative trend was never abandoned, it ceased to be the
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only one. Sculptors also focus on the expression of the plastic itself, so-
phisticated ways of combining different materials, textures and colours.
The theme can also be the matter itself and the way it is organized. All
these new trends are due to current transformations in the sculpture. It
seems that the rigorous discipline, which cannot be overlooked in the
casting technique, is extended to a free creation that takes into account
various materials and technologies. It can be said that the definition of
"small sculptural form" is still open, outside the scale (of the hand) in
which the idea of sculpture must eventually fit. As an interesting fact, it
is worth recalling the rules of the first biennial, which determined the
size of the sculpture up to 50 cm.

The long-standing relationship with the Studio of Art of Medal Making
and Small Sculptural Forms had an undoubted effect on Ludmita
Ostrogdrska's own work, especially in the initial period, covering the
1980s. She learned by participating in her organizational, programmatic
and didactic work. She found the right scale to express her own world of
imagination and the most appropriate way to express in the technique
of lost wax. In her interpretation, man is identified by intricately made
armour embedded on hangers, as if prepared for another role. They are
an external body-free outer shell identified with a human being. These
small compositions focus attention on the almost paint-like texture,
achieved by casting technology and further manual development of
the surface of metal, enriched with patina. The specific matter carefully
developed in these compositions is dominant. The costume is impor-
tant, its rich, lace even surface, and not what is hidden under it. This is
another version of the reduced, objectified-man theme. Its equivalent
is a puppet. A complicated figure — in puppetry technique — animated
by threads. Hence her inglorious connotations, relating to manipulation,
enslavement of someone to limited strings of activity and thus deprives
him of autonomy. The figures of Ludmita Ostrogorska are empty armour
without flesh and soul. They are just a superficial, shallow vision of man.
As a long-time employee of puppet theatre, | succumbed many times
to the magic of this one of the oldest techniques. So, | see a puppet
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z cyklu Marionetki, brqz, 1988 / from the series: Marionettes, bronze, 1988 z cyklu Marionetki, brqz, 1988 / from the series: Marionettes, bronze, 1988
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from another side too — its potential hidden in the technical maestria
of the animator, who can breathe the soul into a dead object and re-
vive it. | experienced something similar watching the series "Puppets"
by Ludmila Ostrogdrska. Her technical mastery brings compositions
to life with the spirit of imagination, and thus cease to be so obvious
and one-dimensional. The hollow in the middle of the form of costu-
mes or armour, derive directly from the technique used of lost wax.
It is difficult to have a more functional and legitimate combination of
content, form and technique.

Although the sculptress moves away from classical portrait, head, busts
or figures in her compositions; she remains within the traditional sculp-
ture principle associated with the image of man. So that what in classical
sculpture was a secondary detail, such as drapery, in Ostrogérska's reali-
zations, especially in the series "Puppets" and "Armour" is developed to
the foreground meaning — formal and semantic. The audience is amazed
by their ornamental finesse, the perfect surface treatment, which in
itself is a display of control over matter. The possibilities of technology
are linked to the existential figuration of man, his being in the world.
The scale of this figuratization is the scale of life brought to a miniaturi-
zed scene. In "Puppets”, a man is a fragile hanger design, on which you
can hang another costume. He has lost not only his own face, but also
his own body. It is formed by draped matter with finessed, masterfully
developed texture. The sublime ornamental aesthetic is not a value in
itself, as it has formal and significant functions. Man, after all, defines the
costume, his external wealth, not what is hidden under him, as in the
dramas of Jean Genet. The words of one of the heroes of "Balcony" are
a good illustration of the character of Ludmita Ostrogdrska:

"Ornaments, beautiful robes, protect me from life, from earth and
heaven. Starting from you to emphasize you, | outline my gestures. Then
from the gestures, from your fabrics, my thought, my language, and finally
my mission to the world."

Matter does not fit into the shape of the body, and lives its own auto-
nomous being, gives shape to life, sets roles and frozen gestures.
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It seems that for the generation of Ostrogdrska, the new vision of man
in the sculpture was not isolated. Professors of the Gdarisk School of
Sculpture, Adam Smolana and Alfred Wisniewski confronted modern
man with Mediterranean myth and classical values of ancient Creece.
It was a method of encrypting the situation of the modern, found in
Mythology. Mythological parallels indicated the constant repetition of
the same problems concerning the substance and meaning of life. For
Smolana, these were numerous ancient heroes, such as: Ikar, Prometheus,
Nike, Nike Apteros, Pax — heroes of creative and legitimate struggle for
the desire to know, and numerous goddesses associated with the cult
of beauty, love and fertility of nature — Kallipygos, Eos, Aphrodite. In the
work of Alfred Wisniewski, there is a motif of Penelope and Telemach,
coding the essence of human life, stretched between eternal waiting,
which is hope and eternal journey, in which the free spirit of humanity
manifests itself. The art of Creece also remained the highest measure
of value for Stanislaw Horno-Poptawski, which he expressed in nume-
rous motifs, as in the composition "Dream of Greece". Various forms of
mythologization, a phenomenon known to the art and literature of the
20th century, allowed to go beyond historical time and to universalize
unchanging situations, unsolvable conflicts of repeated attitudes and
ideas. They were embodied in the figure of man and classic models of
his body. Working with the model was the basis of sculptural education
and the head, bust, act main themes. However, the magnificence of
myth and classical means of expression for future generations ceases
to be inspiring. The world appears rather in terms of absurdity and
grotesque. Literary references to a new view of man could be found in
the works of Kafka, Schulz, Beckett, lonesco or Robbe-Crillet. The world
has lost its hierarchical rule and man's inner balance and harmonious
personality unity. Art responded to the chaos of value with a picture
of a man without a property, partial, and internally shattered. Ancient
heroes replaces clowns, mimes and puppets. We find these motifs in
the painting of Piotr Zajecki, Maciej Swieszewski, Wilga Badowska, as
well as in the sculpture of Maria Wojtiuk, Grazyna Gragdkowska, Kazimierz
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Kalkowski, Jan Szczypka, to list only some examples. Their common de-
nominator can be found in Bruno Schulz's "Treaty on Mannequins". These
are creations for a short, lapidary role, without further plans called for
a moment for a single gesture. Amorphous and unstable. They discover
a mechanism of human condition supported by apparent and artificial
relationships. Significant that the body disappears in favor of external
cover — like the fragile draperies of Maria Kuczynska; or costume, mask,
theatrical props — as in the ceramic compositions of Kalkowski and
Wojtiuk. The interiors can also be filled with cluttered drawers, hidden
nooks and crannies, as in Gragdkowska's ceramics. The creations set up
for one designated role — a metaphorical sign. This trend of figuration
was popular in the late 1970s. and 80s. It also fits into the early work of
the 1980s by Ludmila Ostrogorska.

TRAVELS

The new, socio-political reality was important for new themes in art.
The sculptress, thanks to the ability to travel, was able to experience an
authentic confrontation of her own experiences, derived from native
culture and traditions from directly lived western and eastern culture,
what is local and universal. This changes her art so far, moving her to
other areas of interest. The artist recalls:

My first long trip was to Egypt in the 1980s, however, the most recent
trips have been made to Syria and Turkey, where tourists do not arrive
often or appear very rarely, and only to the well-known tourist tra-
ils. Layering of eras, cultures, Hittites, Creeks, Romans, first Christians,
Ottoman Empire, burnt earth, smells of light, muezzin calling with the
first rays of the sun — it was fascinating. All this | could feel and touch, it
settles in memory, the sensations are intense and they trigger the ima-
gination. I'm still impressed with what | saw.

The 1990s brought a strong variety in the style and iconography of
Ostrogdrska’s sculpture. It was influenced by her stay in Turkey and the
fascination with the landscape of Cappadocia, the formation of rocks
of volcanic origin. Rains and winds carved fantastic cones with jagged
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edges, topped with bizarre hats. The rest was complemented by man
who, since ancient times, has drilled in the rocks of grottoes, temples,
and monasteries. He decorated the walls with frescoes. This peculiar
combination of the work of nature and man began to define the new
idea of Ostrogdrska’s sculpture. Her attitude towards material has chan-
ged. Until now, it did not play an important role, because the casting
technique she used was primarily to perfectly convey the executed form.
Now the form takes into account natural deterioration processes or is
so prepared to reproduce and suggest these processes, whether it is
a surface of wood, metal or cement. She also walks away from the figure
of man in order to define his cultural situation in a space of passing time
and the trace he leaves behind. In some ways, she evokes the first-open,
memorial features of the sculpture with its simple forms, such as a ste-
la, pyramid or the aforementioned Cappadocia covers with distinctive
hats, combined with elements of architecture. Their scale goes beyond
the small form preferred so far. Their size is between 50 cm and 170 cm
which suggest the monumentality of the historical forms to which they
relate. Subsequent versions of the series "Towers", "Termitiery", "Tower of
Names" and "Tower of Secrets" were created between 1994 and 2000.
Direct reminiscences from the trip also appeared in the extraordinary
beauty of bas-reliefs."Book", "Fictional objects", were created in parallel
with the "Towers", a little later "Prologue". They were preceded by re-
liefs, in which the abstraction of matter connected the sculptress with
figuration ("The Aviary", "Bird", "Soloist"). They promise a turn to matter.
All expression now accumulates in the way different materials are de-
veloped and combined, mainly with wood and metal. They resemble
archaeological destruction, fragments of larger, lost wholes. Their surface
reproduces the polychrome of ancient paintings. Layer after layer, the
texture builds on them, as if it has been faded from the sun, scratched
with deliberate actions or washed out with rain, it will seem to recreate
the present and the past. In these relatively small (up to 60 cm) expres-
sive formats of collages compositions included the author's intensity of
a very intimate experience, impression of sensations contained in the
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Termitiera Ill, drewno, miedz, masa szpachlowa, wys. 131 cm, 1996

The Termite Mound, wood, copper, filler paste, h 131 cm, 1996
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Wieza Imion, drewno, brqz, wys. 171 cm, 1995

The Tower of Names, wood, bronze, h 171 cm, 1995
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intimate space of the work. Once again, the scale becomes a function
of expression for an individual's experience of beauty in a sudden flash
of dazzle with smells and images. Bas-reliefs are like seeing experiences
that are difficult to rationalize, how difficult it is to rationalize beauty,
because itundergoes only a subjective experience. The cultural aesthetic
value of Ostrogorska is sensualistic impressions. She feels history, does
not rationalize it. The aesthetics of the experiences are transferred to
the expression of matter.

| think that many of the various occurrences, dormant in the recesses
of memory, have not yet found its form of existence and are waiting for
disclosure. There are empty fields to fill, like those from subsequent
compositions that only seemingly seem to be unexpected surprises.

IN SEARCH OF IDENTITY

The individual experience of openness of the world, a direct clash with
other cultures, had to be encouraged to verify its own place and qu-
estions about one's own identity — individual, social and artistic. Answers
can be found in the next cycle — "Clusters". The works were first exhi-
bited in 2017, entitled "Scale". It was attended by teaching staff of the
Department of Specialization at the Faculty of Sculpture and Intermedia.
Their intention was to face different aspects of greatness. However, the
cycle began much earlier and went beyond the issue of the exhibition.
The cleaning up of family souvenirs was the impetus for the emergence
of the next cycle. Along with the photos, she discovered the individual
fate of her loved ones, which also included the history of the Polish
family. The road from Lithuania, Kaunas County to Siberia and then the
return to Poland in 1946 was not isolated. The photos, some still in the
form of daguerreotypes, also sent postcards from different places, were
the only trace of the existence of the past. The natural need therefore
became their fixation. A newly created collection, in the form of sub-
sequent cycles, named by the artist, "Cluster" and "Screen of Words". Their
development was from "Reminiscences". The author did a tedious job,
moving the photographs to brass sheets. Rectangular divisions, nearly
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650 tiles were hooked with wire like diary cards. Sometimes she dige-
sted the image, bared and sometimes used photography directly as an
authentic document. The background gold, sometimes patina, gave the
whole a nostalgic aura, a lyrical note of the recovered story, something
shiny and at the same time very valuable. Despite symmetrical divisions,
differentimage sequences vary in readability of recordings, conditioned
by reciprocal proportions, resulting in the effect of zooming in and out
of the image, including variable visual acuity. The author calls them "scale
impersonation”. In its concept, contrasting had structural and psycho-
logical aspects. Compositions are more than a family document. Their
artistic expression, the means of expression used are carriers of hidden
emotions and valorization. The story told takes on a universal dimension.

The last work was "Integrated System". For the first time it was shown
at the national exhibition of sculpture "Zrgb" in 2018 in the Old Mine -
Center for Science and Art in Watbrzych. Its idea is to try to objectify the
problem of the identity of modern man: who he is and what makes up
his personality. It is a semi-plastic figure size of 160 cm. It seems to be
a kind of cyborg, the anatomy of which consists of uniform divisions into
rectangular fields (as in "Clusters") and a complex network of electronic
links to the similarity of human bloodstream or neurons. It resembles the
tiles of an electronic device — just the eponymous chip integrated. The
composition suggests the possibility of continuing, further expansion
of the system. The integrated system is a human vision. The essence
of our nature is, after all, bio-mechanics. Our emotions are driven by
chemistry, and thought is an electrical impulse. This time, the author
looked at modern man in the context of a new computer civilization and
artificial intelligence. She created an androidal image of a man, disco-
vering its interior in the likeness of a computer. Its nature is "hardware",
it is an electronic device that needs "software" for life — that is, control
software. It could be said that modern control and control capabilities
replace the old threads of puppets. This time the interior is important
and not covering it a coating of matter. This is not so distant an answer
to the question of identity. This thread goes back to a different tradition
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of art and literature, as distant as grotesque creations. The imagination
of artists since the dawn of history was absorbed by various visions of
human-machine. Lively vending machines and robots already existed
in Ancient Creece and the East. They belonged to the creations of the
Imitazione Fantastica and were devoid of function. Geometric character
diagrams can be found in Erhard Schén's drawings (1543), long before
cubism. Leonardo attempted to build a man-machine. His fantasies
about the machine's ability to take over the various functions of human
senses were ahead of today's research into artificial intelligence and use-
ful robots. The artificial world of technology was opposed to imperfect
nature. In the 18th century, the machine became a myth of progress. It
can therefore be considered that the figure of Ostrogdrska "Integrated
Arrangement" fits into this string of fantastic performances, except that
old fantasy ceases to be fiction and puts man before new questions
about the benefits and dangers of the new cyberspace. "Integrated
System" is a separate work, so different from the realizations so far that
itis difficult to predictin which direction its further work will take place.
The composition, moreover, suggests the possibility of continuing the
further expansion of the integrated circuit.

Undoubtedly, her own work, as well as the transformation of recent
decadesinart, including sculpture, had an impact on the reorientation of
the teaching programme at the Studio of Art of Medal Making and Small
Sculptural Forms. After the retirement of Professor Janina Stefanowicz-
Schmidtin 2001, Ludmila Ostrogdrska took over the running of the studio.
Previously, for several years, she had run the Painting Drawing Studio for
first — and second-year students. The nearly 20-year perspective of le-
ading the Studio of Art of Medal Making and Small Sculptural Forms allows
to see a new perspective on this specific genre of expression. Despite the
limitations associated with size, it realises what is mostimportantin the
teaching process. It promotes the courage to express itself sincerely on
a scale that allows you to control the whole process of creation. Metal
and foundry techniques have become one of many other possible ways
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of individual creation. The introduction of various materials, and thus
various possible technologies that come with it, greatly expanded the
possibilities of artistic expression. This also applies to a more modern
view of the medal and badge. Moving away from the traditional medal disc
frees invention in search of three-dimensional shape on the plane, this
leads to inquisitive research on form and subject. Thus, it brings the au-
thor's medal closer to a small sculptural form. Ludmila Ostrogdrska's own
work validates her as an educator. The thread that binds both spheres of
activity is to think about scale. By its very nature, it sets the direction of
the whole creative process — from the moment the idea is clarified — the
subject and the development of its form by choosing material with its
structural and technological conditions. The size of the work is always
an expression of the accepted concept, and this resulting in the choice
of material, technology and valuing. In space formation, the concept of
scale is something of a changing meaning for it, and its references take
on a variety of new meanings.
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Puszka Pandory, bazalt, mosiqdz, wys. 37 cm, 2019 Pandora's box, basalt, brass, h 37 cm, 2019
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GRAZYNA JASKIERSKA-ALBRZYKOWSKA

Spotkanie

O ile wiekszos¢ znajomych widzi rzezbiarke Ludmite Ostrogdrskg przez
pryzmat codziennych spotkan i wydarzen, o tyle moje postrzeganie jej
zasadza sie na dystansie, ktéry wynika z braku mozliwosci codziennych
kontaktow. Dzielgca nas odlegtosc dawata szanse na poznanie Ludmity
jedynie z perspektywy sporadycznych, ale bardzo cennych i — co wazniej-
sze — mitych spotkan. Pozwolitam sobie dlatego ,na odczyt” (nie analize)
twdrczosci artystki w bardzo osobisty sposdb. By¢ moze moja wizja jej
twdérczosci jest zgodna z intencjami Ludmity, ale moze sie rowniez zda-
rzy¢ tak, ze nie w petni odpowiada oczekiwaniom autorki, poniewaz nie
uwzglednia wszystkich waloréw i niuansdw jej artystycznych dokonan.

Po raz pierwszy zetknetam sie z pracami Ludmity Ostrogérskiej ponad
trzydziesci lat temu, w 1989 roku, na zorganizowanej w BWA w Sopocie
wystawie Il Triennale Rzezby Portretowej. Wéwczas mojg uwage przy-
ciggneta rzezba, portret kobiety, wykonana w marmurze, w ktérej na
powierzchni kamienia naniesiony zostat za pomocg otéwka, delikat-
ng kreska rysunek oczu. Niemal hipnotyzujacy, syntetycznie opraco-
wany portret, mozna rzec jedyny w swoim rodzaju, i to zaréwno jesli
chodzi o samg koncepcje pracy, jak i w sferze jej oddziatywania. Ten
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sposodb tworzenia, kompozycji, zastosowana technika, dotyczyt nie tyl-
ko kobiecego portretu, ale catej serii wizerunkdw, na ktoérg sktadajg sie
m.in. rzezby: Ptywaczka, Mim, Krél, Pytia, Jubiler, Szachista. Kazdy z tych
portretéw zostat potraktowany w odrebny sposdb, mimo podobnego
syntetycznego sposobu opracowania poszczegdlnych wizerunkodw i za-
stosowania techniki kolazu, tgczacej zréznicowane materie w catosc na
zasadzie kontrastu, zabiegi rzezbiarskie autorki nie tyle zmierzajg do
uporzadkowania catosci kompozycji, ile do uchwycenia i wydobycia
indywidualnych cech kazdej postaci. Jej rzezbiarskie portrety cechuje
ogromna emocjonalna sita, majgca bez watpienia swe zrédto w sposobie
opracowania ktérego signum wyznaczajg harmonia, symetria i kontrast.
Srodki wyrazu zastosowane w serii portretéw majg wszak za zadanie
stworzenie skupionych, dostojnych, lecz jakze pieknych oblicz silnych
osobowosci. Ludmita Ostrogdrska w tych pracach stara sie uchwycic
i oddac to, co zazwyczaj umyka obserwatorowi, co jest niedostrzegane
badz pomijane, a mianowicie silne emocje, ktére towarzyszg portre-
towanym w ich codziennym zyciu. Nalezy zauwazy¢, ze umiejetnosc
wydobycia owych cech ztozonej natury cztowieczenstwa jest odbiciem
pozytywnych cech autorki — wrazliwej obserwatorki rzeczywistosci,
umiejgcej z niebywatym wyczuciem i taktem przedstawi¢ wewnetrzne
piekno, ktdre tkwi w cztowieku.

Kazdy, kto para sie twodrczoscig, doskonale zdaje sobie sprawe, ze
prawie niemozliwe jest oddzielanie sztuki od codziennego zycia. Aspekt
codziennosci, tak silnie obecny w serii portretdw, jest takze widoczny
w innych pracach autorki, ktore sktadajg sie na jej artystyczne dossier.
W dokonaniach rzezbiarskich Ludmity Ostrogérskiej odnajdujemy zatem:
osobiste zapiski z podrdzy, obserwacje problemdw, ktdre niesie ze sobg
codziennosc z wszystkimi jej przeobrazeniami w sferze politycznej, go-
spodarczej czy spotecznej. Taki charakter majg przyktadowo dwa cykle,
powstate w latach 80. XX stulecia, o sugestywnych tytutach: Marionetki,
Pancerze. W Marionetkach uwaga artystki koncentruje sie na ,szkicowa-
niu” sylwetki cztowieka, zazwyczaj pozbawionej twarzy, przez co w zna-
mienny sposob zostaje podkreslona jego kondycja fizyczna i psychiczna.
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Ptywaczka, dolomit, mosigdz, wys. 25 cm, 1982 / The Swimmer, dolomite, brass, h 25 cm, 1982 Gtowa, marmur, mosiqgdz, wys. 25 cm, 1982 / The Head, marble, brass, h 25 cm, 1982
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Forme rzezby tworzy teraz plastyczna materia, opracowana w sposéb
jakby niedokorniczony, z licznymi utomnosciami. Przy wykorzystaniu tej
metody powstaje cykl postaci — marionetek podatnych na sterowa-
nie, ktdre s w wyraznej opozycji do przedstawionych wyzej portretow.
O ile w portretach widoczna jest chec¢ oddania indywidualnosci, o tyle
w przypadku tego cyklu autorka wyraznie dazy do ujednolicenia cha-
rakteru swoich postaci. Zblizong wymowe majg rzezby z cyklu Pancerze,
ktérych bohaterowie, uzbrojeni w pancerze, starajg sie ukry¢ w swoich
skorupach. Rzezba cztowieka siedzgcego bgdz umieszczonego na no-
gach-szczudtach, czasami tylko fragment korpusu osadzony na dtugim
drazku silnie sugerujg pewnego rodzaju ubezwtasnowolnienie, utrate
indywidualnosci, rezygnacje, frustracje.. stowem: wszystkie te uczucia,
ktore towarzyszyty cztowiekowi w tamtym okresie. Podobnie jak w cyklu
Portretdw, autorka zafascynowana jest cztowiekiem i jego osobowoscia
oraz skrywanymi przezert emocjami, ale tutaj Swiadoma obserwacja
rzeczywistosci prowadzi jg ku zgota odmiennym doswiadczeniom.

Prawie dekade pdzniej naszg znajomosc¢ z autorkg umozliwit cykl
wspdlnych wystaw prezentujgcych dokonania artystow zwigzanych
z rzezbg; pokazy prac pedagogdw Wydziatu Rzezby i Intermedidéw gdan-
skiej ASP oraz Katedry Rzezby ASP we Wroctawiu byty organizowane
w latach 1998—-2019. Przyjmowaty one rozne formuty i lokowaty sie nie
tylko w miejscach wystawienniczych obu uczelni. Wspdlne wystawy,
poza prezentacjg dorobku, tworzyty takze warunki, w ktérych pozna-
wanie dokonywato sie nie tylko przez same dzieta, ale takze dzieki
mozliwosci bezposrednich spotkar, dyskusji i budowania wzajemnych
relacji zarobwno zawodowych, jak i osobistych oraz umacniania sie za-
dzierzgnietych przyjazni.

Inng z tych zapamietanych wystaw to min.: zatytuowane Zatrzymane
Przestrzenie z cyklu Spotkania, do ktdrej doszto we Wroctawiu w 2004
roku. We wroctawskiej Galerii Miejskiej Ludmita Ostrogdrska zaprezento-
wata wowczas cykl pod znamiennym tytutem Ksiegi piasku. Wystawiane
prace poprzez swojg forme jawnie nawigzywaty do parawanéw. Byty to
bowiem najczesciej prostokatne, wydtuzone ptyty, ujete z obu stron

B 64 — LUDMILA OSTROGORSKA / PRZEMIANY

w ramy, ktére zostaty ze sobg potgczone tak, by tworzy¢ wrazenie po-
wigzanych kart albo tez skrzydet parawanu. Prostokatne pola zapetniaty
liczne znaki, w taki sposdb, w jaki postrzegamy je w dawnych pergamino-
wych ksiegach badz rytach naskalnych czy inskrypcjach umieszczonych
w grobach faraondéw. Owiane tajemnicg zapisy reliefdw poruszaty rézne
obszary pamieci i kreowaty niezliczong ilos$¢ skojarzen. Kazdy ma prawo
odczytac je na swoj sposdb, wspomagajac sie wtasnym doswiadczeniem
i wrazliwoscia. Stad zagadkowe znaki graficzne, symbole ponadczaso-
wego porozumienia, budzity szereg przerdznych asocjacji dotykajgcych
sfer ludzkich refleksji: trwania, pamieci, przemijania, ponownego wskrze-
szenia. Parawan to wszak mebel, ktérego funkcje sprowadzaja sie do
zastonienia i wydzielenia czesci przestrzeni. Parawan wiec moze tworzyc
granice, ktérej nie wolno przekracza¢, moze ostania¢ miejsca, ktérych nie
chcemy pokazac z réznych wzgleddw; moze zatem takze chronic intym-
nosc¢ autora. Ale moze réwniez, akcentujac kaligrafie, tworzy< pewnego
rodzaju ochrone przed zapomnieniem efemerycznej chwili, co wyraznie
sugeruje tytut pracy Ksiegi piasku. Coz jest bowiem bardziej ulotne od
piasku, od wrazen, ktére powstajg podczas oglgdania tarica bagdz stucha-
nia muzyki czy postrzegania rzezby w konkretnym momencie, czyli po
prostu od tego, co czesto rozumiemy przez okreslenie: nastréj chwili?

Na podobnej problematyce, cho¢ w nieco odmiennym kontekscie,
autorka skoncentrowata swojg uwage w pracach ujetych w cykle o réwnie
wymownym jak Parawany tytule: Klasery. Instalacje te tworzg najczesciej
czworoboczne tablice o wydzielonych prostokatnych polach z mosiez-
nych ptytek, na ktére naniesiono stare fotografie, notatki, fragmenty
starych listéw i wspomnien.

Analogia, o ktdrej mowa, jest szczegdlnie zauwazalna w pracy Parawan
stow. Foremny prostokat zostat zakomponowany jako trojskrzydtowy
parawan o wyraznie okreslonych ramach. Czes¢ srodkowag, utworzo-
ng z mosieznych, regularnie rozmieszczonych kwadratowych ptytek
wypetnionych fotografiami lub notatkami, uimujg z obu stron prosto-
katne skrzydta. Skrzydto po lewej stronie charakteryzuje wertykalnie
umieszczona w centrum wstega utworzona z krotkich zapiskdw. Skrzydto
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Obiekt fikcyjny, piaskowiec, wys. 60 cm, 1999 Fictitious Object, sandstone, h 60 cm, 1999
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Parawan stéw, plexi, fotografie, papier, wys. 150 cm, 2015 Parawan stéw, plexi, fotografie, papier, wys. 150 cm, 2015

The Screen of Words, plexiglas, photographs, paper, h 150 cm, 2015 The Screen of Words, plexiglas, photographs, paper, h 150 cm, 2015
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po prawej natomiast zapetnia nieregularna ptycina. Trudno oprzec sie
wrazeniu, ze autorka stara sie przywotac w ten sposdb czas miniony,
podobnie jak w cyklach Klasery. O ile jednak w Parawanach odwotywata
sie do dawno minionego czasu, o tyle w Klaserach jej uwaga skupia sie
na wydarzeniach ze stosunkowo nieodlegtej przesztosci. Ptaszczyzny
misternie utkane z miedzianych ptytek z naniesionym naich lico zapisem
starych listéw, wspomnien i fotografii wyrwanych z pierwotnego kontek-
stu przezy¢ niemal automatycznie przywotujg konotacje z monadami
Leibniza. Kazda z tych ptycin to jakby niepodzielna jednostka, niezalezna
od innych, bedaca jednym ze sktadnikdw $Swiata. Tak jak u Leibniza po-
szczegblne monady, niepodzielne pierwiastki duchowe, niemogace sie
ze sobg komunikowad, skazane na samotnos¢, tak tez wyodrebnione sg
fragmenty kolazu. W tym kontekscie prace Ludmity Ostrogdrskiej nabie-
rajg szczegdlnego znaczenia, poniewaz bez watpienia wzbudzajg w nas
refleksje dotyczaca relacji miedzy sumg wspomnien, ktore oddziatujg
na nas w zyciu codziennym, i naszg obecng egzystencja.

Reasumujac te krétkie rozwazania, chce podkreslic, ze catg twdrczose
rzezbiarki, mimo zréznicowania formalnego, jakie mozemy zaobserwo-
wac w pracach powstatych w okresie kilkudziesieciu lat — od pierwszych
portretdw, poprzez serie Marionetek i Pancerzy, dalej przez cykl Ksiegi
Ppiasku, Wieze az po Parawany i Klasery — znamionuje chec sportreto-
wania cztowieka. Cho¢ na spectrum jej artystycznych dokonan ztozyto
sie kilka odmiennych cykli poswieconych, z pozoru, odrebnej tematyce,
to cztowiek, jego dylematy, a zwtaszcza jego wrazliwosc i przemyslenia
zawsze towarzyszyty artystce w jej dociekaniach. Najpewniej nie bytoby
to mozliwe, gdyby sama autorka nie wykazata sie szczegdlng zdolnoscia
do gtebszych refleksji. Z talentem i jednoczesnie z precyzjg pedagoga
kreuje zjawiska, ttumaczy procesy, ktére postrzega w odniesieniu do
cztowieka, i wypowiada wszystkie spostrzezenia dotyczgce kondycji czto-
wieka w danej chwili, czynigc to z charakterystyczng dlan wrazliwoscia
,delikatnej kobiecosci”.

Reminiscencje, mosiqdz, plexi, fotografie, papier, wys. 25 cm, 2010

Reminiscences, brass, plexiglas, photographs, paper, h 25 cm, 2010
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GRAZYNA JASKIERSKA-ALBRZYKOWSKA

Encounter

While most of my friends see the sculptress, Ludmila Ostrogdrska, thro-
ugh the prism of daily encounters and events, my perception of her
is based on the distance that results from the inability to make daily
contacts. The distance between us gave the opportunity to get to know
Ludmita only from the perspective of sporadic, but very valuable and,
more importantly, pleasant encounters .Therefore, | allowed myself to
"'read" (not analyze) the artist's work in a very personal way. Perhaps my
vision of her work is in line with the intentions of Ludmita, but it can
also happen that it does not fully meet the expectation of the artist,
because it does not take into account all the qualities and nuances of
her artistic achievements.

| came into contact with the works of Ludmita Ostrogdrska for the first
more than thirty years ago, in 1989, at the exhibition of the Il Portrait
Sculpture Triennial, held at the BWA. My attention was then drawn to
the sculpture, a portrait of a woman, made in marble, in which a dra-
wing of eyes was lashed on the surface of the stone with a pencil. An
almost mesmerizing, synthetically developed portrait can be said to
be one of a kind, both in terms of the concept of work itself and in the
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sphere of its impact. This method of creation, composition, the tech-
nique used, concerned not only the female portrait, but a whole series
of images, consisting of among others sculptures: Swimmer, Mim, King,
Phytia, Jeweler, Chess Player. Each of these portraits has been treated
in a separate way, despite a similar way of developing individual images
and applying a collage technique that combines diverse matter into
a contrasting way, the sculptural treatment of the artist are not so much
aimed at organizing the whole composition, but at capture and extract
the individual characteristics of each figure. Her sculptural portraits are
characterized by a great emotional strength, which undoubtedly has
its origin in the way in which significance is determined by harmony,
symmetry and contrast. The means of expression used in the series of
portraits are, after all, intended to create a focused, dignified, but very
beautiful face of strong personalities

Ludmita Ostrogodrska in these works tries to capture and reflect what
usually escapes the observer, which is not seen or overlooked, namely
the strong emotions that accompany the portrayed in their daily life

It should be noted that the ability to extract these characteristics of
the complex nature of humanity is a reflection of the positive qualities
of the artist — a sensitive observer of reality, able to present with extra-
ordinary sense and tact the inner beauty that lies within man.

Everyone who works as an artist is well aware that it is almost im-
possible to separate art from everyday life. The aspect of everyday life,
so evident in the series of portraits, is also evident in the other works
of the sculptress, which make up her artistic dossier. In the sculptural
achievements of Ludmita Ostrogdérska we find, therefore: personal re-
cords of travel, observation of the problems that everyday life brings
with all its transformations in the political, economic or social sphere.
This character, for example, has two cycles, created in the 80s of the
twentieth century, with evocative titles: Puppets, Armour. In Puppets,
the artist's attention focuses on "sketching" the silhouette of a man,
usually devoid of a face, which significantly emphasizes his physical
and mental condition. The form of sculpture is now created by plastic
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Szachista, marmur, wys. 23 cm, 1992 / The Chess Player, marble, h 23 cm, 1992 Irokez, wapien, koriskie wtosie, wys. 21 cm, 1992 / The Iroquois, limestone, horsehair, h 21 cm, 1992
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matter, developed in a way that seems to be careless, not quite finished,
with numerous infernalities. Using this method a series of characters is
created— puppets prone to control, which are in clear opposition to the
portraits depicted above. When the desire to give individuality is visible
in the portraits, in the case of this series the artist clearly seeks to unify
the character of her figures. Similar pronunciation are the sculptures from
the series Armor, whose heroes, armed with armor, try to hide in their
shells. The sculpture of a man sitting or placed on his feet-stilts, some-
times only a fragment of the body embedded on a long stick, strongly
suggest some kind of incapacitation, loss of individuality, resignation,
frustration ... in a word, all those feelings that accompany man at that
time. As in the series of Portraits, the artist is fascinated by man and his
personality and his emotions, but here conscious observation of reality
leads her to a completely different experience.

Almost a decade later, our acquaintance with the artist was made pos-
sible by series of joint exhibitions presenting the works of artists related
to sculpture; shows of work by educators of the Faculty of Sculpture
and Intermedia ASP Gdansk with the Department of Sculpture of ASP
Wroctaw in the years 1998-2019. They took different formulas and were
located not only in the exhibition venues of both universities. Joint
exhibition, in addition to presenting the achievements, also created
conditions in which the learning took place not only through the works
themselves, but also trough the possibility of direct meetings, discussions
and building mutual relations, both professional and personal, and the
strengthening of the friendships.

Another of these memorable exhibitions, entitled Retain Spaces from
the Encounter series, took place in Wroctaw in 2004. At the Wroctaw
Municipal Gallery Ludmita Ostrogdrska presented series with the signi-
ficant title of the Book of Sand. The exhibited works through their form
explicitly alluded to screens. These were, in fact, mostly rectangular,
elongated plates, which were combined on both sides in a frame so
as to create impression of related cards or screen wings. Rectangular
fields filled with numerous signs, in the way we perceive them in ancient
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parchment books or rock engravings, or inscriptions placed in the tombs
of Pharaohs. Shrouded in mystery, the records of reliefs touched on dif-
ferent areas of memory and created countless associations. Everyone
has the right to read them on their own way, supporting themselves with
their own experience and sensitivity. Hence the puzzling graphic signs,
symbols of the timeless agreement, aroused a series of various asso-
ciations touching the spheres of human reflection: duration, memory,
passing, resurrection. Screen is, after all, a piece of furniture, the functions
of which boil down to covering and separating part of the space. The
screen can therefor form a boundary that must not be crossed; it can
shield places that we do not want to show for various reasons; can, the-
refore, also protect the artist's intimacy. But it can also, by accentuating
calligraphy, create some kind of protection against the oblivion of the
ephemeral moment, which clearly suggests the title of the work of the
Book of Sand. What is more fleeting than the sand, the sensations that
arise when watching dance or listening to music, or the perception of
sculpture at a certain moment, which is simply everything that we often
understand, as a term: the mood of the moment?

On a similar issue, although in a slightly different context, the artist
focused her attention in the works included in the cycles of the equally
eloquent title to the Screens — Clusters. These installations usually form
quadrilateral plaques usually with separate rectangular boxes of brass
tiles, on which old photographs, notes, fragments of old letters and
memories were applied.

This analogy is particularly noticeable in the work of Screen of words.
The regular rectangle was composed, as a three-wing screen, with a cle-
arly defined framework. The middle part, formed from brass, regularly
arranged square tiles filled with photographs or notes, include rec-
tangular wings on both sides. The wing on the left is characterized by
vertically placed in the center of a ribbon formed from short notes. The
wing on the right, on the other hand, is filled with irregular shoal. It is
difficult to resist the impression that the artist tries to recall in this way
the pasttime, as in the cycles of Clusters. However, while in Screens she
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Prolog, wapier, brqz, wys. 28 cm, 2000 / Prologue, limestone, bronze, h 28 cm, 2000

B 78 - LUDMItA OSTROGORSKA / PRZEMIANY

referred to deep past, in Clusters her attention focuses on the events of
the relatively recent time. The planes intricately woven from the copper
tiles with a record of old letters, memories and photographs taken from
the original context almost evoke connotations with Leibnitz's monads.
Each of these slates is like an indivisible unit, independent of the others
being one of the components of the world. As in Leibnitz, the individual
monads, the indivisible spiritual elements, unable to communicate with
each other, are doomed to loneliness, so too are fragments of the col-
lage. In this context, the works of Ludmita Ostrogdrska, are of particular
importance, because they undoubtedly inspire us to reflect on the re-
lationship between the sum of memories that affect us in everyday life
and our present existence.

To sum up these brief considerations, | would like to emphasize that all
the work of the sculptress, despite the formal diversity that we can see
in the works that have arisen over the decades — from the creation of
the first portraits through the Puppets and Armor series, further through
the Book of Sands cycle, Towers to The Screens and The Clusters — is
characterized by a desire to portray man. Although the spectrum of
her artistic achievements consisted of several different cycles devoted
to seemingly separate subjects, the man, his dilemmas, and especially
his sensitivity and thoughts associated with it, always accompanied the
artistin her inquiries. This would probably not have been possible if the
artist herself had not shown a special capacity for deeper reflection. With
talentand at the same time with the accuracy of the educator, it creates
phenomena for us, explains the processes she perceives in relation to
man and utters all the insights that the condition of man at the moment
is, making it a characteristic sensitivity of "delicate femininity".
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z cyklu Ksiegi piasku, piaskowiec, wys. 120 cm, 2001 z cyklu Ksiegi piasku, piaskowiec, wys. 130 cm, 2001

from the series: Books of Sand, sandstone, h 120 cm, 2001 from the series: Books of Sand, sandstone, h 120 cm, 2001
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Album I, brass sheet, plexiglass, photographs, paper, h 120 cm, 2017

Klaser Ill, mosiqdz, plexi, fotografie, papier, wys. 120 cm, 2017
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Medale i plakiety

Préba z cieniem, 1992
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z cyklu Aktorzy, cynk, brqz, wys. 130 mm, 1994 / from the series: Actors, zinc, bronze, h 130 mm, 1994

z cyklu Aktorzy, cynk, brgz, wys. 130 mm, 1994 / from the series: Actors, zinc, bronze, h 130 mm, 1994
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Festiwal Teatréw Polski Pétnocnej, cynk, @ 73 mm, 1985
Festival of Northern Poland Theatres, zinc, @ 73 mm, 1985 Wit Stwosz, brqz, wys. 105 mm, 1983 / Wit Stwosz, bronze, h 105 mm, 1983
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Wit Stwosz, brqz, @ 80mm, 1983 Wit Stwosz, bronze, @ 80mm, 1983
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Kochanowski i jego epoka, cynk, @ 88mm, 1984 Kochanowski and His Epoch, zinc, @ 88mm, 1984
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Medal zwiqzany z odnowq zabytkéw Krakowa, brqz, wys. 130 mm, 1986 Renovation of Krakow's Historical Monuments Medal, bronze, h 130 mm, 1986
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Satyrykon’96, brgz, wys. 130 mm, 1996 Satyricon'96, bronze, h 130 mm, 1996
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PROF. JANINA RUDNICKA

Kiedy sie poznatysmy... ?

..znamy sie chyba od zawsze, tak mi sie dotychczas wydawato. Biogram
jednak tego nie potwierdza i sugeruje, ze po raz pierwszy spotkatysmy
sie na uczelni, gdy juz pracowaty$my na niej. Prawdopodobnie miato
wydzwiek wydziatowo-korytarzowy, gdyz tam szkolne zycie sie toczyto.
Zatuje, ze nie utrwalitam go w pamieci, chociaz skrzetnie wszystko ko-
duje. Zapewne byto tak naturalne, ze nie warte specjalnej uwagi, a moze
nawet i nudne w kontrascie do intensywnych akademickich debat. Lecz
ktozby wtedy mdégt przewidzied, ze debiutancka pogawedka zapowiada
dtuzszg znajomosc i inaugurujac wspolne zainteresowania zmierza do
blizszych oraz dalszych podrdzy.

Z budynku gtéwnego, ktéry skupiat wszystkie kierunki zniknety juz
szczebelkowo-brunatne tawki, by wspomdc ubogie wyposazenie odlegtej
Matej Zbrojowni. Na tych integrujgcych meblach, pomiedzy artystyczng
korekta a herbatka w piwnicznym barku, przesiadywali studenci i profe-
sorowie toczac dyskusje przeplatane monologiem i wtasnym milczeniem.
Odnosito sie wrazenie, ze w tej przestrzeni zapadajg wszystkie strate-
giczne dla uczelni decyzje i nikt nie myslat o RODO, odrebnym stole
i ekspresie do kawy, bo role akademickiego forum petnit nasz szkolny
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korytarz. Na tych tawkach wsérdd innych siadatysmy i my, z Ludmitg, za-
zZwycCzaj na parterze, bo tam funkcjonowat nasz Wydziat. Parter miat tez
dodatkowy atut towarzyski, gdyz wchodzac i wychodzgc kazdy musiat
przed nami przemaszerowac.

Teraz korytarze sg puste, rozswietlone i sterylnie czyste. Wyposazone
w kanciaste tawki powleczone okleing nie inicjujg juz zadumy... i jest
kantyna ze stotem i ekspresem, w ktodrej trudno spotkac¢ akademikow
ze wszystkich rozproszonych Wydziatow.

Pamietam, ze od zawsze dobrze nam sie rozmawiato, i to niekoniecznie
na uczelni i nie tylko o niej. Siegajac w przesztosc kilka szkicow z tego
konwersacyjnego cyklu w pamieci odtworzytam, zauwazajac, ze najwcze-
$niejszy zwigzany jest z edukacyjng wyprawg na Orunie. Celem naszym
byta wtedy Spétdzielnia Zeliwiak, na ktérej dziedziricu pod czerwona
ceglang $ciang nadstuchiwatysmy sygnatéw wydobywajgcych sie z pro-
dukcyjnej hali.

To byty moje poczatki rozpoznawania technik na tzw. wosk tracony
i Ludmita w tym 1985 roku bedac juz biegtg w tej materii wprowadzata
mnie w technologiczne zawitosci odlewania w brazie. Pracowata wtedy
jako asystentka w niedawno powotanej na uczelni Pracowni Medalierstwa
i Matych Form RzeZbiarskich. Pracownie te trzeba byto zbudowac od
podstaw, nie tylko pod katem propedeutyki i metodologii nauczania
lecz takze wyposazenia pozwalajgcego studentom opanowac techno-
logie odlewu i obrébki metalu. Ludmita organizowata wiec pierwsze
techniczne zaplecze pracowni i swojg wiedzg dzielita sie z innymi, a ja
nie bedac juz studentky, skrzetnie sie podtgczytam.

Pomocne byto doswiadczenie pandw z niewielkiej przedwojenne;j
odlewni wtedy bedacej juz Spdtdzielnig Zeliwiak, ktérej domeng byty
wielkogabarytowe konstrukcje i przemystowe formy. Profil produkcyjny
tego zaktadu nie uwzgledniat metody na wosk tracony, jednak czasami
topiono tygiel kolorowego metalu, z ktorego nadwyzka rozgrzanej cieczy
do naszych form sptywata. Byt tam tez sympatyczny i wyrozumiaty kierow-
nik z wiedzg zdobytg na Slasku, cierpliwie wspomagajacy ,Pomorzanki”
w eksperymentowaniu ze sztuka. Do dzisiaj sentymentalnie wérdd innych
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ksigzek stoi podrecznik dla studentdw uczelni technicznych poswie-
cony odlewnictwu przemystowemu, bo tylko takie byty w obiegu, oraz
magiczne rysunki wskazujgce miejsca wlewu, przelewu i odpowietrzen.
Mozliwos¢ skanowania i zapisu cyfrowego byta nam wtedy obca, wiec
obok zdobycznych drukowanych stojg takze recznie przepisywane skryp-
ty w cieptych odcieniach écru pamietajgce odlegte sympozja i porady
innych polskich artystow.

W tym 1985 roku otoczone industrialng przestrzenig aktualnie nie-
istniejgcej juz odlewni, czerwonymi przemystowymi halami, blaszanym
kurzem, zapachem szlifowanego i opalanego metalu, czekatySmy na
zalanie brgzem naszych szamotowych form przygotowanych wedtug
receptury Ludmity. Cykl odlewania byt zmudny i nasze formy jako ostatni
sktadowy element zamykaty ten przemystowy proces. Czas wypetniaty-
Smy wspdlng rozmowag i przesiadujgc na granitowym krawezniku leniwie
raczytysmy sie porannym stoncem.

Kilka lat pdzniej na skutek polskiej transformacji gospodarczej od-
lewnie zamknieto. Nasze drogi powoli rozchodzity sie, milkty rozmowy,
Ludmita doskonalita swdj warsztat w zakresie metalu, natomiast mnie
powoli pochtaniat Swiat cyfrowy.

Ponowny powrdét do dtugich przyjacielskich a takze zawodowych roz-
mow nastapit po 1996 roku, gdy w charakterze asystenta przesztam do
prowadzonej przez Ludmite Pracowni Rysunku. Wczesdniej 13 lat praco-
watam w Pracowni Podstaw RzeZby i juz znuzona ciggta analiza aktu,
korygowaniem proporcji, przerzucaniem gliny, montowaniem konstrukgji
i ratowaniem gipsowych odlewdw z radoscig przyjetam sugestie Ludmity.
Byta ona tym bardziej interesujaca, ze sporo w tym czasie sama ryso-
watam a moje preferencje artystyczne coraz bardziej oddalaty sie od
analogowej rzezby i kierowaty sie ku jej wirtualnym formom. Ten zaled-
wie czteroletni okres wspdlnej pracy zblizyt nas najbardziej a ponadto
rozpoczat mojg trwajgca do dzisiaj przynaleznosc¢ do Katedry Rysunku.

W 1999 roku Ludmita zostata wybrana Dziekanem Wydziatu Rzezby.
Doktadnie pamietam ten dzien, i zaskoczenie, ze oto po raz pierwszy
w historii uczelni artystycznych kobieta poprowadzi Wydziat, i to taki,
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ktory w swiadomosci wielu utozsamiany byt z meskg kadra. Sporo rozma-
wiatysmy w tym czasie o kompetencjach absolwentdw kierunku rzezba,
O pojawiajagcych sie nowych technologiach i nowych mediach, a takze
o zblizajgcej sie 20-rocznicy reaktywowania Wydziatu Rzezby. Wtedy to
pojawita sie idea utrwalenia historii Wydziatu poczawszy od 1945 roku,
czyliod momentu powotania Uczelni. Poniewaz Ludmita zawsze konse-
kwentnie realizuje wyznaczone cele, wiec pierwotna koncepcja zostata
sfinalizowana szczesdliwie a my w 2003 roku zostatySmy redaktorkami
pierwszego wydanego w akademii katalogu ,Wydziat Rzezby", uwzgled-
niajgcego wykaz wszystkich pracownikow i absolwentow kierunku rzezba,
a takze strukturalne przemiany, ktérym poddawany byt nasz Wydziat.
Zawartos¢ merytoryczna katalogu w formie, ktérg zaproponowatysmy
podchwycona zostata przez pozostate wydziaty i w kolejnych latach
wydaty one swoje katalogi w identycznej szacie graficznej.

Nie miatySmy doswiadczenia jako redaktorki i nie miatysmy tez wystar-
czajgcych srodkow finansowych. Wszystko, oprdcz zapatu, musiatysmy
zdoby¢ by katalog ten powstat, wiec poswiecitySmy sporo prywatnego
Czasu oraz energii, wtgcznie ze stonecznymi wakacyjnymi dniami.

Na potrzeby tego katalogu odkrytam archiwalng juz teraz ksiege, w kto-
rej recznie wpisywano nazwiska kolejnych absolwentéw uczelniito bez
podziatu na kierunki, bo wtedy bylismy jednoscig. Znamienne dla tego
woluminu jest, ze najwczesniejsze nazwiska napisane jeszcze atramen-
tem przy uzyciu pidra z metalowg staléwka uwzgledniajg piekng sztuke
kaligrafii, natomiast te dodane juz blizej czasdéw nam wspdtczesnych
i utrwalone dtugopisem charakteryzuje coraz bardziej koslawa litera.
Uzywajac jezyka mi wspotczesnego, teraz z perspektywy czasu, moge
powiedzied, ze ten mozolny proces recznego przepisywania nazwisk
wszystkich absolwentdw kierunku rzezba, poczawszy od 1952 roku miat
wymiar performatywny i idealnie wpisat sie w program aktualnie pro-
wadzonych przeze mnie zajec z Rysunku Intermedialnego.

Mineto troche czasu i wyruszyty$my na wspolne wyprawy. Te pierw-
sze nie byty egzotyczne, ani relaksujgce. Nie byty tez zwigzane z meta-
lem, tylko z marmurem, kolejnym rzezbiarskim materiatem, ktory nas
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pochtonat na kolejne lata. Transfery prze Europe, raz Ludmity raz moim
samochodem, korki na autostradach i przebudowa ringu pod Berlinem.
Kolejki na naszej demokratycznej granicy, pogranicznikdw kontrole i po-
korne ttumaczenie z posiadanej liczby metalowych narzedzi oraz obawa
0 przekroczony, dozwolony limit wina.

Byta tez Wielkanoc spedzona w wyludnionym Hotelu Kapitan, przejazd
gdzies pod Lyonem nowo otwartg autostrada bez oznakowan gdy z tru-
dem trafitySmy do celu, barwna jazda wsréd rozépiewanych cabrioletéw
powracajacych z Love Parade i stoneczne popotudnie w Portofino. | wiele
jeszcze zacnych przezyd, ktdére pozostang
nasze, nie wspominajac koziego sera, ktory
do Polski juz nie dojechat i jeziora Egirdir
okrgzonego wypozyczonym samochodem
z Ludmitg w roli kierowcy. Z tymi magiczny-
mi przywotaniami wigze sie kurz, obolate
dtonie, hatas, warczenie maszyn i milczenie
w cieniu marmurowych rzezb zapowiada-
jacych codzienng grupowa biesiade, nowe
kontakty i odmienne twarze. Czas przesu-
nat tamte relacje na Facebook-owe konto
a pozostaty rzezby stojgce w publicznych
przestrzeniach i te utrwalone na fotogra-
ficznych kliszach.

Etap wspdlnego uczestnictwa w mie-
dzynarodowych rzezbiarskich sympozjach
skonczyt sie w 2008 roku, gdy Ludmita, bedac od 3 lat Prorektorem, zosta-
ta wybrana Rektorem Akademii Sztuk Pieknych w Gdarisku. Podobnie jak
przy wyborze na dziekana fakt ten wzbudzit nie matg konsternacje tym
bardziej, ze ponownie byta ona pierwszg kobietg, ktéra w Akademiach
Sztuk Pieknych miata petnic te zaszczytna funkcje. Obowiazki zwigzane
z tym stanowiskiem zaabsorbowaty jg na kolejne dwie kadencje i coraz
trudniej byto nam wygospodarowac wspdlne wolne dni. Przyszedt wiec

czas samotnych wyjazddw poswieconych sztuce.

B 102 - LUDMItA OSTROGORSKA / PRZEMIANY

Nattok obowigzkdw Ludmity nie ostabit jednak naszej determinacji
do odkrywania nowego, a trudnosci logistyczne wrecz mobilizowaty
i ostatecznie troche Swiata udato nam sie wspdlnie zwiedzi¢, juz nie
jako rzezbiarki, tylko jako turystki. Wyjazdy sprzyjaty konwersacji lecz
takze i celebrowaniu ciszy, gdy spedzajac czas w niezwykle inspirujgcych
miejscach, ,odkrywatysmy” inne kultury,
architekture, zapachy smakow...

Faktem jest, ze podczas niejednej wspdl-
nej podrdzy padaty pytania, czy pomiedzy
nami sg rodzinne powigzania. Poczatkowo
sugerowane nam podobienrstwo przyno-
sito zmieszanie, szybko przez nas rozwie-
wane, lecz uporczywie powielane pytania
inicjujgce kolejne dyskusje sprowokowaty
do refleksji.

..£aczy nas wspdlny znak zodiaku, ukon-
czenie tego samego kierunku studidéw na
tej samej uczelni, fascynacja przemiesz-
czaniem sie, awersja do stagnacji i posmak
charakterystycznej nuty czerwonego wina.
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PROF. JANINA RUDNICKA

When did we meet... ?

We have known each other for what seems like forever, so | have always
thought. However, the timeline does not confirm this and suggests that
we first met at university when we were already working there. We pro-
bably metin the corridors of the faculty, because that's where school life
was going on. | regret that | had not captured this event in my memory,
although I'm trying to recall everything. It was probably so natural that
it was not worth special attention, and perhaps even boring in contrast
to intense academic debates. Who could have foreseen that the debut
chat promised a longer acquaintance and inaugurated shared interests
which lead to many short and long journeys together?

The rung-brown benches have already disappeared from the main
building — which focused all courses — to support the poor equipment
of the distant Little Armory. On this integral furniture, between artistic
correction and tea in the basement bar, students and professors sat
through discussions interspersed with monologue and their own silen-
ce. There was a feeling that in this space all strategic decisions for the
university were made, and no one thought about the PDP, a separate
table and coffee machine, because the role of the academic forum was
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our school hallway. On these benches among others we sat and we, with
Ludmita, usually on the ground floor, because our faculty was there. The
ground floor also had an additional social advantage, because going in
and out everyone had to pass by us.

Now the corridors are empty, illuminated and sterile clean. Equipped
with angular benches coated with veneer no longer initiate amaze... And
there is now a canteen with a table and a coffee machine and where it
is now difficult to meet academics from all scattered faculties.

| remember we've always had good talks, and not necessarily at uni-
versity and not just about it. Going back, | recreated a few sketches from
this conversational cycle in my memory. The earliest is related to the
educational expedition to Orunia. Our goal at that time was the Zeliwiak
Cooperative, in which courtyard — under the red brick wall — we overhe-
ard signals coming out of the production hall.

These were my beginnings of recognizing techniques for the so-called
lost wax and Ludmita having already been proficient in this matter in
1985, introduced me to the technological intricacies of casting in bron-
ze. At the time, she worked as an assistant in the recently established
Faculty of Medalliery Art and Small Sculptural Forms. This studio had to
be built from scratch, not only in terms of propedeutics and teaching
methodology, but also equipment that allowed students to master the
technology of casting and metal working. So Ludmita organized the first
technical facilities of the studio and shared her knowledge with others,
and although | was no longer a student, | quickly joined.

The experience of men working in a small pre-war foundry was helpful.
At that time, this foundry was already a Cooperative of Cast-Wailing,
whose domain was large structures and industrial forms. The production
profile of this plant did not take into account the method for lost wax,
but sometimes a melting-pot of coloured metal was melted, from which
the surplus of heated liquid into our forms flowed down. There was also
a sympathetic and forgiving manager with knowledge gained in Silesia,
patiently supporting “Pomeranians” in experimenting with art. To this
day, sentimentally, among other books stands a manual for students
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of technical universities devoted to industrial foundry, because only
such were in circulation, and magical drawings indicating the places of
infusion, transfer and venting. The ability to scan and record digitally was
alien to us at the time, so next to the pre-printed scripts in warm écru
shades remembering distant symposia and advice of other Polish artists.

In 1985, surrounded by the industrial space of the now non-existent
foundry, red industrial halls, tin dust, the smell of ground and fired me-
tal, we waited for the bronze flooding of our chamotte forms prepared
according to the recipe of Ludmita. The casting cycle was tedious and
our forms as the last component closed this industrial process. While
waiting we sat together on the granite curb, filled time with conversation,
lazily deigned to enjoy the morning sun.

A few years later, as a result of the Polish economic transformation,
the foundry was closed. Our paths slowly diverged, conversations fell
silent, Ludmita perfected her workshop on metal, and | slowly engulfed
in the digital world.

The return to long friendly and professional conversations occur-
red after 1996, when as an assistant | went to the Drawing Studio run
by Ludmita. Previously, | worked for 13 years in the Studio of Sculpture
Fundamentals and already tired of constant analysis of the act, correc-
tion of proportions, flipping clay, assembling structures and saving plaster
castings, | welcomed Ludmila's suggestion of cooperation. It was all the
more interesting because | drew a lot of it myself at that time and my
artistic preferences became more and more far from analog sculpture
and headed towards its virtual forms. This only four-year period of joint
work brought us closer to the most, and, moreover, began my member-
ship in the Drawing Department, which lasts to this day.

In 1999, Ludmita was elected Dean of the Faculty of Sculpture. | re-
member exactly that day, and the surprise that this is the first time in
the history of Academy of Fine Arts a woman will lead the Faculty, and
itis one that in the minds of many was equated with the male staff. We
talked a lot at the time about the competence of graduates of the field
of sculpture, about emerging new technologies and new media, as well
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as aboutthe upcoming 20th anniversary of the reactivation of the Faculty
of Sculpture. It was then that the idea of preservation of the history of the
Faculty from 1945, that is, from the moment of the establishment of the
University was established. Since Ludmita always consistently achieves
her goals, so the original concept was finalized happily and we in 2003,
became editors of the first academy-pu-
blished catalogue "Faculty of Sculpture”,
taking into account the list of all employ-
ees and graduates of the sculpture field,
as well as the structural transformations
to which our Faculty was subjected. The
content of the catalogue in the form we
proposed was picked up by the other de-
partments and in the following years they
released their catalogues in an identical
graphic design.

We had no experience as editors, and we
did not have sufficient financial resources.
Everything, apart from our enthusiasm, we
had to get by devoting a lot of private time,
including sunny holiday days and energy
to get this catalog to be created.

For the purposes of this catalogue, | discovered an archived book in
which the names of successive university graduates were handwritten,
without dividing them into courses, because then we were one. It is si-
gnificant for this volume that the earliest names still written in ink using
a pen with a metal nib take into account the beautiful art of calligraphy,
while those added closer to modern times and fixed with a pen are
characterized by an increasingly valgus letter. Using the modern langu-
age, now in retrospect, | can say that this arduous process of manually
rewriting the names of all graduates of the sculpture course, starting in
1952, had a performative dimension and perfectly fit into the program
of my current classes in Intermedial Drawing.
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After some time, we've set out on our
journeys together. The first ones were ne-
ither exotic nor relaxing. Nor were they
related to metal, but to marble, another
sculptural material that took us for years to
come. Transfers through Europe, once by
Ludmita’s and once by my car, traffic jams
on highways and reconstruction of the ring
near Berlin. Queues at our democratic bor-
der, border guards’ checks, and humble
explanations as to number of metal tools
in our possession and fear of exceeding
the permitted wine limit.

There was also Easter spentin the depo-
pulated Kapitan Hotel, driving somewhere
near Lyon on the newly opened highway
without signs when we struggled to get

there, a colourful ride among the singing passengers of convertibles
returning from Love Parade and a sunny afternoon in Portofino. And
many more heart-felt experiences that will remain ours, not to mention
the taste of goat's cheese, which had not arrived in Poland yet, and Lake
Egirdir encircled by a rental car with Ludmita as a driver. These magical
collection of memories involve dust, sore hands, noise, growling machi-
nes and silence in the shadow of marble sculptures announcing a daily
group feast, new contacts and unknown faces. Time shifted those rela-
tions to Facebook accounts and the remaining sculptures standing in
public spaces and those fixed on film clichés.

The stage of joint participation in international sculptural symposiums
ended in 2008, when Ludmita, having been vice-rector for 3 years, was
elected Rector of the Academy of Fine Arts in Gdansk. As with the elec-
tion as Dean, this fact aroused not a small consternation, especially
since she was again the first woman to perform this honorable function
in the Academies of Fine Arts. The responsibilities associated with this

B 108 — LUDMILtA OSTROGORSKA / PRZEMIANY

position preoccupied her for the next two terms of office and it became
increasingly difficult for us to make joint days off. So, the time had come
for solo trips dedicated to art.

However, the sheer number of Ludmita's responsibilities did not we-
aken our determination to discover a new places, and the logistical
difficulties even mobilized, and in the end we were able to visit some of
the world together, no longer as a sculptresses, but as a tourists. The trips
were conducive to conversation, but also to the celebration of silence,
when spending time in extremely inspiring places, we "discovered" other
cultures, architecture, smells, flavors ...

The fact is that during many journeys together there were questions
aboutwhether there are family ties between us. Initially, the similarity sug-
gested to us brought confusion, quickly dispelled by us, but persistently
duplicated questions initiating further discussions provoked reflection.

We are united by a common sign of the zodiac, graduation from the
same field of study at the same university, fascination with movement,
aversion to stagnation and a taste of the characteristic note of red wine.
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PROF. LUDMItA OSTROGORSKA

Kilka stow o Pracowni
Medalierstwa i Matych
Form Rzezbiarskich.

Poczatek historii siega ubiegtego wieku, kiedy bytam asystentka pani
profesor Janiny Stefanowicz — Schmidt, a ktérej w 1981 roku powierzo-
no utworzenie i prowadzenie Pracowni Medalierstwa i Matych Form
Rzezbiarskich. Tworzenie pracowni specjalizacji byto ogromnym wy-
zwaniem. Byt to czas budowania wszystkiego od podstaw w bardzo
skromnych warunkach. Sformutowana przez panig profesor koncepcja
ksztatcenia ustawita pracownie na wiele lat. Nadata kierunek podsta-
wom technologii i zbudowata program, ktérego zadania realizowane
byty w metalu technikg formownia w piasku i technikg traconego wo-
sku. Nowe przestrzenie Matej Zbrojowni, do ktdrej przenidst sie Wydziat
Rzezby (1996) pozwolity na utworzenie tak potrzebnych warsztatow.
W tym miejscu chce podkresli¢ znaczaca role Jana Szczypki, ktory byt
zaangazowany w powstanie odlewni. W roku 2001 przejetam prowa-
dzenie pracowni. Te dwadziescia lat kierowania przeze mnie Pracownig
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MiMFR sprzyja refleksji w odniesieniom do historii pracowni i do tego, co
wraz z uptywem czasu zmienito sie w mysleniu o medalierstwie i matej
formie rzezbiarskiej. Granice pomiedzy poszczegdlnymi dyscyplinami
sztuk zacieraja sie, pojawiaja sie nowe mozliwosci, nowe technologie,
nowe materiaty, to wszystko ma wptyw na dziatania w obszary sztuki.
W mojej pracy dydaktycznej zalezy mi, by rozwoj twdrczy, odkrywanie
nowych form wypowiedzi, wprowadzenie nietypowych materiatéw byty
odpowiedzig na zmieniajgca sie rzeczywistosc.

Zdjecia prac studentdw:
1. Kinga Kosacz-Drozdek

Justyna Szymusiak

Marzena Rymarska

. Agnieszka Sokoll

Jakub Ostoja-Lniski 7. Paulina Stokowska
Daniel Wydrzyriski 18. Agata CGronkiewicz-Pawtowska
Justyna Czajkowska 19. Olga Sliwa

20. Zuzanna Paul

2.

3

4

5

6. Agata Bujnicka
7. Lilia Machula

8. Adrianna Skibiak

9. Izyda Srzednicka-Sulowska
10. Michat Furmaniak

11. Katarzyna Lewkowicz

12. Krzysztof Ciupa

13. Michat Furmaniak

14. Matgorzata Sarnecka

KILKA StOW O PRACOWNI MEDALIERSTWA | MALYCH FORM RZEZBIARSKICH.

. Jacek §Wietnicki

. Dymitr Butawka-Fankidejski
. Alina Kluza

. Marzena Rymarska

. Marcelina Dziedzic-Kujawska
. Edyta Szalewska

. Katarzyna Zblewska

. Barbara tgcka
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PROF. LUDMILA OSTROGORSKA
A few words about the

Studio of Medalliery Art
and Small Sculptural Forms.

The beginning of history dates back to the last century, when | was an
assistant to Professor Janina Stefanowicz-Schmidt, and in 1981 was entru-
sted with the creation and running of the Studio of Medalliery Art and
Small Sculptural Forms. Creating a specialization studio was a huge chal-
lenge. It was a time of building everything from scratch in very modest
conditions.The concept of education formulated by the professor set the
studio for many years.She gave direction to the basics of technology and
built a program which tasks were carried out in metal with the technique
of molding in the sand and the technique of lost wax. The new spaces
of the Small Armory, to which the Faculty of Sculpture moved (1996)
allowed the creation of much needed workshops. | would like at this
point emphasize the significant role of Jan Szczypka, who was involved
in the creation of the foundry. | took over the management of the studio
in 2001. These twenty years of my management of the MiMFR Studio
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promote reflection on the history of the studio and what has changed
over time in thinking about medalliery and the small sculptural form.
The boundaries between the different disciplines of the arts are blurring,
new opportunities are emerging,
new technologies, new materials,

all this has an impact on activities
in the areas of art. In my teaching
work | depend on the development
of creation, discovery new forms
of expression, introducing unusual
materials as the answer to changing
realities.
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Kalendarium

1974 -1975

Dyplom w Pracowni Rzezby prof. Franciszka Duszenki na Wydziale
Rzezby i Malarstwa Panstwowej Wyzszej Szkoty Sztuk Plastycznych,
obecnie Akademii Sztuk Pieknych. Program studiow obejmuje réowniez
Pracownie Ceramiki prowadzong przez prof. Hanne Zutawska i Pracownie
Projektowanie Rzezby w Architekturze prof. Adama Smolany. Uczestniczy
w Wystawie Kota Mtodych w gdanskiej Galerii Sient oraz w | Biennale
Sztuki Gdanskiej w sopockim BWA.

1976 —1977

Bierze udziat w Ogdlnopolskiej Wystawie Sztuki Mtodych w sopockim
BWA. Dwukrotnie otrzymuje stypendium artystyczne Ministerstwa Kultury
i Sztuki. Uczestniczy w Wystawie Klubu Absolwentow Wyzszych Uczelni
Plastycznych w gdanskiej Galerii Sier. W 1976 roku rozpoczyna prace
w Uczelniw utworzonym Zaocznym Studium Wychowania Plastycznego.

1978 -1979

Uczestniczy w wystawie Sztuka Ziemi Gdanskiej w ramach VII Festiwalu
Sztuk Plastycznych w Warszawie. Wystawia prace na |ll Biennale Sztuki
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Gdanskiej w sopockim BWA orazw Ogdlnopolskiej Wystawie Tendencje
i Osobowosci1974-1979 w sopockim BWA oraz w warszawskiej Zachecie.

1980 - 1981

Prezentuje swoje prace na pierwszej wystawie srodowiska gdanskiego
w miescie partnerskim — Bremie pod hastem Miesigc Sztuk Plastycznych
z Gdanska. Rozpoczyna prace w Pracowni Medalierstwa i Matych Form
RzeZbiarskich prowadzonej przez prof.Janine Stefanowicz-Schmidt, gdzie
styka sie znowa technologig odlewu, od tej pory chetnie pracuje w tech-
nice traconego wosku. Wspomina ten okres nastepujgco: Cel i program
pracownispowodowat, ze uczestniczgc w procesie ksztatcenia studentdw
musiatam na sobie doswiadczyc problemadw, ktdre wystepujg w tej dyscy-
plinie twdrczosci. Tak rozpoczety sie moje proby zmedalem i matag formg,
ztechnologig odlewdw w piasku i technikg traconego wosku. Uczestniczy
w 35. Ogdlnopolskim Salonie Zimowym Plastyki w Radomiu oraz w IV
Biennale Sztuki Gdarnskiej w sopockim BWA.

1983 -1984

Prezentuje swoje pierwsze prace w brazie odlane technikg traconego
wosku na indywidualnej wystawie w BWA w Sopocie. Bierze udziat
w pokonkursowej wystawie upamietniajgcej 450-lecie sSmierci Wita
Stwosza i 300-lecie Odsieczy Wiedenskiej, prezentowanej w Krakowie,
Norymberdze, Wiedniu. W konkursie tym otrzymata dwa wyrdznienia
za medale Wit Stwosz i Odsiecz Wiederiska. Uczestniczy w VI Biennale
Dantesca w Rawennie. Otrzymuje nagrode za medal Poecie z Czarnolasu
i prezentuje prace na wystawie Kochanowski i Jego Epoka zorganizowa-
nej w radomskim BWA. Uczestniczy w wystawie 19 Mtodych z Gdariska
w warszawskiej Galerii MDM. W 1984 roku uzyskata stopien doktora.
Przewdd doktorski Ludmity Ostrogdrskiej, oparty byt na plakietach
i medalach oraz matej formie — pierwszym cyklu pt. ,Pancerze”, do kté-
rych recenzje pisat prof. Franciszek Duszenko i prof. J6zef Kopczynski.
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1985 -1986

Bierze udziat w Ogdlnopolskiej Wystawie Medalierstwa w toruriskim
BWA, uczestniczy w Zimowym Salonie Plastyki w radomskim BWA. Na
V Biennale Matych Form Rzezbiarskich za zestaw prac zostaje uhono-
rowana stypendium CRP w Orornisku. Wyrdznienie uzyskuje rowniez
w konkursie na medal Festiwalu Teatréw Polski Pétnocnej. Otrzymuje
nagrode Perron — Kunstpreiss der Stadt Frankenthal. Uczestniczy w VII
Biennale Dantesca w Rawennie a w Galerii Cetwinc w Zwingenbergu
eksponuje swoje prace na wystawie indywidualnej. Prezentuje swoje
prace na | Triennale Rzezby Portretowej Gdarisk ‘86 zorganizowanym
przez BWA w Sopocie. Bierze udziat w wystawie pokonkursowej Odnowa
Zabytkow Krakowa, w konkursie tym otrzymata Il nagrode. W Galerii
Paulus w Albstadt uczestniczy w prezentacji Artysci z Gdarniska. W 1986
otrzymuje Nagrode Ministra Kultury i Sztuki indywidualna Il stopnia.

1987 - 1988

Uczestniczy w Ogodlnopolskiej Wystawie Medalierstwa w Galerii ZAR
w Warszawie oraz w VI Biennale Matych Form Rzezbiarskich w Poznaniu
gdzie za zestaw prac otrzymata wyrdznienie i nagrode. Dwukrotnie
prezentuje swoje prace na Miedzynarodowych Targach Sztuki Interart
w Poznaniu. Bierze udziat, wspdlnie z Wtodkiem Wieczorkiewiczem
i Jerzym Ostrogdrskim w wystawie w Geronie (Hiszpania). W Galerii BWA
w Gdansku prezentuje prace na wystawie indywidualne;.

1989 -1990

W olsztynskim BWA ma miejsce indywidualna prezentacja rzezb ar-
tystki. Druga wystawa indywidualna ma miejsce w Muzeum Ziemi
Puckiej. Uczestniczy w Il Triennale Rzezby Portretowej w sopockim
BWA i otrzymuje Nagrode Wojewody za zestaw prac. Prezentuje swoje
prace w Puchheim w ramach Polskiego Tygodnia. Uhonorowana zo-
stata nagrodga artystyczng Cdariskiego Towarzystwa Przyjacidt Sztuki.
Otrzymuje nagrode Rektora Il stopnia.
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1991 -1992

Bierze udziat w IV Ogdlnopolskiej Wystawie Medalierstwa w toruniskim
BWA atakze w VIl Biennale Matych Form Rzezbiarskich. Uczestniczy w wy-
stawie zbiorowej w Landeshaus w Kilonii oraz wspdlnie zJ. Ostrogdrskim
w Galerii Jaeschke w Braunschweig. W Galerii Herman w Sopocie pre-
zentuje swoje prace na wystawie, ktdra wigze sie z przewodem habi-
litacyjnym. Recenzentami byli: prof. Janina Stefanowicz-Schmidt, prof.
Jerzy Nowakowski, prof.Janusz Pastwa. W || Miedzynarodowym konkursie
RzeZzby w San Guliano di Terme otrzymuje gtéwna nagrode (wspodtpraca
Anna Bem-Borucka). Uczestniczy w zbiorowej wystawie Artysci z Gdariska
w Kunstverein Die Treidler Frankenthhal. W sopockiej Galerii Triada bierze
udziatwwystawie matych form rzezbiarskich Skala dtoni — pokazie studen-
téw i pracownikdw PWSSP. W 1992 uzyskuje stopiert dr habilitowanego.

1993 -1994

Bierze udziat w zbiorowej w Stadtmusem w Waldkraiburgu. Artystka
odbywa podrdze zagraniczne ( Syria, Turcja), ktdére nie pozostaje bez
echa w jej tworczosci. Po raz pierwszy prezentuje prace z najnowsze-
go cyklu Wieze na wystawie Polnische Kunstlerinnen im Gedok Haus
w Lubece. Uczestniczy w Miedzynarodowym Sympozjum Rzezbiarskim
w Osterholz — Sharmbeck Kunstverein. Bierze takze udziat w wystawie
zorganizowanej w Galerii App w Achen oraz KMT w Hamburgu. Od 1993
roku prowadzi Pracownie Rysunku i Malarstwa dla studentéw |i Il roku
Wydziatu Rzezby.

1995 -1996

Otrzymuje brgzowy medal na Salonie Zimowym Rzezby w Galerii ZAR
w Warszawie. Bierze udziat w wystawie zorganizowanej prze Galerie
Kunstlergruppe 79 w Heidelbergu. Wystawia prace na X Biennale Matych
Form Rzezbiarskich w Poznaniu. Uczestniczy w zbiorowej wystawie
Dazwischen organizowanej przez Kunstlerhause w Ulm. Bierze udziat
w wystawie studentek i asystentek gdariskiej PWSSP For sale w Strzelnicy
Sw. Jerzego w Gdansku, a takze w wystawie pracownikow Uczelni z okazji
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50-lecia istnienia Uczelni. Prezentuje swoje prace na
indywidualnej wystawie w Muzeum Miedzi w Legnicy.

1997 -1998

Prezentuje swoje prace na wystawie indywidualnej
w Muzeum Okregowym w Watbrzychu. Bierze udziat
w VIl Miedzynarodowym Konkursie w S.Guliano di Terme,
gdzie otrzymuje nagrode i mozliwosc realizacji swojego
projektu w Carrarze. Rzezba jest eksponowana w Parco
Pini w Pizie (ekspozycja stata). W 1997 roku otrzymuje
Nagrode Rektora Il stopnia.

1999 -2000

W 1999 roku zostaje wybrana Dziekanem Wydziatu
Rzezby w gdanskiej ASP. Wystawia swoje prace wraz
zJerzym Ostrogdrskim w Galerii Alte Schule w Burgfelden
(Niemcy). Bierze udziat w miedzynarodowej wysta-
wie ,Percorso arte antica e contemporanea”, Terricola
(Wtochy). Otrzymuje zaproszenie na pobyt artystycz-
ny w La Pietra Nera — Cave di Ardesia — di Isolona
a Orero, Cornia di Moconesi (Wtochy). Bierze udziat
w Miedzynarodowym Sympozjum Rzezbiarskim w Condrieu (Francja).
Realizuje Wieze Tajemnic / Geheimnisturm (wapieri, 310 cm), jest to
ekspozycja stata na trasie Skulpturenweg Lamspringe (Niemcy). Bierze
udziat w Sympozjum Rzezbiarskim w Lentzke (Niemcy). W 2000 roku
otrzymuje Nagrode Rektora | stopnia za osiggniecia artystyczne, peda-

gogiczne i petng zaangazowania prace na rzecz Wydziatu Rzezby.

2001-2002

W roku 2001 objeta prowadzenie Pracowni Medalierstwa i Matych Form
Rzezbiarskich w gdan-skiej ASP. Prezentuje swoje prace z cyklu ,Ksiegi
piasku” na indywidualnej wystawie w Galerii Refektarz w Kartuzach.
Postanowieniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 kwietnia 2002
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roku nadano jej tytut profesora sztuk plastycznych. W postepowaniu
o nadanie tytutu profesora recenzentami byli: prof. Franciszek Duszenko,
prof. Adam Myjak, prof. Jerzy Nowakowski.
W 2002 roku ponownie zostaje wybrana
Dziekanem Wydziatu Rzezby.

2003 -2004

Prezentuje swoje prace wraz z Jerzym
Ostrogdrskim na wystawie w Alte Remise
w Zwingenberg (Niemcy). Bierze udziat
w Miedzynarodowym Sympozjum Rzez-
biarskim w St.Pierre de Chartreus (Francja).
Bierze udziat wraz z Teresg Klaman i Janing
Rudnickg w wystawie ,Zatrzymane prze-
strzenie” w wroctawskiej Galerii Miejskiej.
Wraz z Janing Rudnicka redaguje pierwsza
publikacje, poswiecong macierzystemu wydziatowi ,Wydziat Rzezby
Akademii Sztuk Pieknych w Gdansku”, ktéra obejmuje lata 1946 — 2003.
W 2004 roku otrzymuje Nagrode Rektora | stopnia za konsekwentne
i harmonijne rozwijanie modelu ksztatcenia studentéw Wydziatu Rzezby.

2005-2006

Bierze udziat w wystawie z okazji jubileuszu 60-lecia Uczelni Tradycja
i wspotczesnosd, prezentowanej w Patacu Opatdw w Gdarnsku — Oliwie.
W 2005 roku zostaje wybrana prorektorem ds. studenckich gdanskiej
ASP. Funkcje petni do 2008 roku.

2007 -2008

Bierze udziat w wystawie ,Dwa wymiary rzezby” we Wroctawiu. Byta to
trzecia edycja wspolnego projektu zainicjowanego przez Wydziat Rzezby
ASP w Gdansku oraz Katedre Rzezby ASP we Wroctawiu. Prace prezento-
wane byty w Galerii Miejskiej i Muzeum ASP we Wroctawiu. W 2007 roku
otrzymuje Nagrode Rektora | st za zaangazowang i petng empatii prace
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na rzecz Uczelni oraz statg troske o doskonale-
nia formuty i warunkéw ksztatcenia studentow.
W 2008 roku zostaje wybrana Rektorem Akademii
Sztuk Pieknych w Gdansku.

2009 -2010

Bierze udziat w: V Biennale Sztuki Europejskiej, wy-
stawa prezentowana jest w Muzeum Okregowym
w Rawiczu, uczestniczy w wystawie zbiorowej
w Galerii Red Corridor, Fulda (Niemcy), wysta-
wie zbiorowej w Burg Namedy (Niemcy). Zostata
powotana na cztonka Matej Kapituty przyzna-
jacej Pomorska Nagrode Artystyczng, ktéra jest najwazniejszg nagro-
da Samorzagdu Wojewddztwa Pomorskiego kierowang do $rodowiska

artystycznego wojewddztwa pomorskiego. Od roku 2009, przez dwie
kadencje byta cztonkiem Kapituty przyznajacej Nagrode Miasta Gdaniska
w Dziedzinie Kultury Splendor Gedanensis.

Byta inicjatorkg ogdlnopolskich edycji Najlepszych dyplomdw Akademii
Sztuk Pieknych, przedsta-wiajgcych najbardziej aktualny obraz zjawisk
artystycznych mtodych twdrcow z catej Polski, ktére odbywaja sie
w Gdansku od 2009 roku.

Za kadencji prof. Ludmity Ostrogodrskiej, w 2010 roku, rozpoczeto prace
nad realizacja projektu "Zwiekszenie dostepu do edukacji artystycznej,
poprzez poprawe stanu infrastruktury ASP w Gdansku w ramach Xl
Priorytetu: Kultura i dziedzictwo kulturowe Programu Operacyjnego
Infrastruktura i Srodowisko. Prace modernizacyjne objety miedzy innymi:
aule, audytorium, biblioteke, klatke schodowag, kompleksowg renowacja
Baszty Stomianej oraz konserwacje jej elewacji.

Umowa na dofinansowanie ze srodkdw europejskich projektu zostata
podpisana 2 czerwca 2010 przez Pana Ministra Bogdana Zdrojewskiego
oraz prof. Ludmite Ostrogdrskg Rektora ASP w Gdansku. Kolejne lata
wymagaty od wtadz uczelni zaangazowania i opracowania programu dzia-
tania, ktéry pozwoli na funkcjonowanie Akademii zgodnie z kalendarzem
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akademickim. Od 2010 do 2018 roku byta cztonkiem Rady Muzeum
Narodowego w Gdarisku.

2011 -2012

W 2012 zostata ponownie wybrana Rektorem Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku. Przedstawita swoj plan rozwoju Akademii Sztuk Pieknych
w Gdansku na lata 2012-2016 w ktérym zawarta kierunki dziatania na
najblizsze lata. Dokument m. in. zawierat zatozenia projektu Zbrojownia
Sztuki. W wyniku ogtoszonego konkursu Jury do realizacji wybrato projekt
pracowni architektonicznej Fiszer Atelier 41 z Warszawy w grudniu 2012.
Prof. Ludmita Ostrogdrska byta wice-przewodniczgca Rady Rektorow
Wojewddztwa Pomorskiego na okres kadencji w latach 2012 - 2016.

2013 - 2014

W styczniu 2013 r. prof. Ludmita Ostrogdrska ogtosita oficjalne zakoriczenie
modernizacji Uczelni jednoczesnie informujac o rozpoczeciu realizacji
projektu Zbrojownia Sztuki na ktéry Akademia uzyskata srodki z MKiDN.
Bierze udziat w wystawie zbiorowej ,Korelacje: Gdansk — Wroctaw”.
Otrzymuje Nagrode Gdarnskiego Towarzystwa Przyjaciét Sztuki za lata
2012 - 2013 w dziedzinie kultury i sztuki za nadanie nowego wymiaru
dziatalnosci ASP w Gdarisku oraz dziatalnosc artystyczna.

2015-2016

Bierze udziat w wystawach zbiorowych kadry Wydziatu Rzezby
i Intermedidw. Sa to: ,Wtasciwosé¢/Osobliwose” w Muzeum Rzezby
Wspdtczesnej CRP Ororisko, ,Mata Zbrojownia” w Patacu Sztuki
w Krakowie, ,Konteksty 2" we wroctawskiej Galerii Neon. Prezentuje
swoje prace na wystawie ,0d Berdyszaka do Myjaka” w Galerii Neon
we Wroctawiu. Bierze udziat w wystawie ,Baltic Drawing”, prezentowa-
nej w Culture Center, Imatra City Hall (Finlandia). Rektor prof. Ludmita
Ostrogdrska w dniu Jubileuszu 70-lecia Akademii Sztuk Pieknych podczas
uroczystosci oficjalnie otworzyta Zbrojownie Sztuki wystawg ,Metafora
i rzeczywistose”, ktéra zaprezento-wata wspodtczesny wizerunek Akademii
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i postawy tworcze jej pedagogdw. Prof. Ludmita Ostrogdrska otrzymata
Nagrode Il stopnia Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego za osig-
gniecia organizacyjne, zostata odznaczona Krzyzem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

2017 -2018

Bierz udziat w wystawie pracownikéw dydaktycznych Katedry Specjalizacji
na Wydziale Rzezby i Intermedidéw ,Skala” w Galerii Pionova w Gdarisku.
Prezentuje swoje prace na Ogdlnopolskiej] Wystawie Rzezby ,Zrab”
w Centrum Nauki i Sztuki Stara Kopalnia w Watbrzychu. W 2017 roku
otrzymuje Nagrode Prezydenta Miasta Gdanska z okazji jubileuszu
40-lecia pracy tworczej. Jedna z wypowiedzi Ludmity Ostrogdérskiej od-
noszaca sie do jej twoérczosci — Byt czas, kiedy podporzgdkowywatam
sie wymogom skali i poznawatam technike traconego wosku. Te wcze-
$niejsze dokonania ustgpity jednak ciggtej potrzebie odkrywania dla
siebie z nawarstwionych obrazéw, koloréw, dzwiekdw, zapachdw, swiatta,
niemozliwych do odczytania, zapomnianych i utraco-nych tekstéw —in-
nego, przetworzonego sposobu wyrazania i nadawania nowych znaczen
powsta-jgcym obiektom”. W 2018 roku otrzymuje Nagrode Rektora |l
stopnia za inspirowanie i wspdtor-ganizacje wydarzen realizowanych
przez Katedre Specjalizacji na Wydziale Rzezby i Intermediow. Od 2017
roku jest ekspertem Polskiej Komisji Akredytacyjne;j.

2019 - 2020

Bierze udziat w miedzynarodowej wystawie ,Baltick Drawing Il w Imatra
Art Museum (Finlandia). Prezentuje swoje prace na wystawach zbioro-
wych: Srodek widnokregu” w Galerii Wydziatu Artystycznego w Cieszynie
(USw Katowicach), ,Local Context/ Global Context, Atrium Uniwersytetu
Palackiego w Otomuncu (Czechy), ,Relokacje”, Fabryka Sztuk w Tczewie.
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The Calendar

1974 - 1975

Diploma in the Sculpture Studio of Professor Franciszek Duszenko at the
Faculty of Sculpture and Painting of the State Higher School of Fine Arts
in Gdansk, currently the Academy of Fine
Arts. The study programme also includes
the Ceramics Studio, run by Prof. Hanna
Zutawska, and the Sculpture Design in
Architecture Studio of Prof. Adam Smolana.
She participates in the exhibition of the
Youth Club at the Sien Gallery in Gdansk
and the Ist Gdansk Art Biennale at the
Sopot BWA, Poland.

1976 —1977

She takes part in the National Exhibition
of Young Art at the Sopot BWA, Poland.
Twice she receives an artistic scholarship
from the Ministry of Culture and Art. She
participates in the Exhibition of the Alumni
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Club of Higher Education Institutions of Fine Arts
in the Sien Gallery in Gdansk. In 1976 she began
to work at the Art Academy, in the extramural
studies of art education.

1978 -1979

She participates in the exhibition Gdansk Land Art
as part of the VlIth Fine Arts Festival in Warsaw,
Poland. She exhibits her works at the 3rd Gdansk
Art Biennale at the Sopot BWA, Poland and par-
ticipates in the National Exhibition of Trends and
Personalities 1974-1979 at the Sopot BWA and the
Zacheta Callery in Warsaw, Poland.

1980 - 1981

She presents her works at the first exhibition of the Gdansk artistic
community in Bremen, a partnering city, under the motto: The Month of
Fine Arts from Gdansk. She starts working in the Studio of Medal-making
and Small Sculpture Forms, run by Prof. Janina Stefanowicz-Schmidt,
where she comes into contact with the new casting technology; from
now on, she is eager to work in the lost wax technique. She recalls this
period as follows:

The studio's aim and programme made it necessary for me to experience
the problems that occur in this discipline of creativity. This is how | be-
gan my attempts with creating medal and a small form, using the sand
casting technology and the lost wax technique.

She participates in the 35th National Winter Salon of Fine Arts in Radom
and in the 4th Cdansk Art Biennale in BWA in Sopot.

1983 - 1984

She shows her first works in bronze made using the lost wax technique
at an individual exhibition at the BWA in Sopot. He takes part in the
after-competition exhibition, presented in Krakow, Nuremberg and
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Vienna, commemorating the 450th anniversary of Wit Stwosz's death
and the three hundredth anniversary of the Viennese Relief. In the
competition she received two awards for the medals Wit Stwosz and
the Viennese Relief. She participates in the 6th Dantesca Biennale in
Ravenna. She receives an award for the Poet from Czarnolas medal
and presents her works at the exhibition Kochanowski and his epoch,
organised in the Radom BWA. She participates in the exhibition of 19
Gdansk Youth in Warsaw's MDM Gallery. In 1984 she received her doc-
toral degree. As part of her doctoral dissertation, Ludmita Ostrogdrska
presented posters, medals and works in the area of small form — the
first cycle entitled Armors; the reviewers of the doctoral dissertation
were Professor Franciszek Duszenko and Professor Jézef Kopczyriski.

1985 -1986

She participates in the National Medal Making Exhibition at the BWA in
Torun, Poland, and takes partin the Winter Art Salon at the BWA in Radom.
At the 5th Biennial of Small Sculpture Forms, she isawarded a scholarship
of the Centre of Polish Sculpture in Oronsko for a set of artworks. She
also receives an award in the competition for the medal of the Festival
of Northern Poland Theatres. She receives the Perron-Kunstpreis der
Stadt Frankenthalaward. She participates in the 7th Dantesca Biennialin
Ravenna, and exhibits her works at the Getwinc Callery in Zwingenberg.
She presents her works at the Ist Triennial of Gdarnsk Portrait Sculpture
‘86, organised by BWA in Sopot. She takes part in the after-competition
exhibition The Renovation of Krakow's Historical Monuments; in this com-
petition she received the second prize. In the Paulusgalerie in Albstadt
she participates in the presentation of the Artists from Gdansk. In 1986,
she received the Third Degree Individual Award of the Polish Minister of
Culture and Art.

1987 - 1988

She participates in the National Exhibition of Medal Making at the ZAR
Gallery in Warsaw and the 6th Biennial of Small Sculpture Forms in Poznan,
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where she received a distinction and an award for a set
of works. She presents her works twice at the Interart
International Art Fair in Poznan. She takes part, together
with Wtodek Wieczorkiewicz and Jerzy Ostrogdrski, in
an exhibition in Gerona (Spain). At the BWA Callery in
Cdansk, she presents her works at a solo exhibition.

1989 - 1990

The Olsztyn BWA hosts an individual exhibition of the
artist's sculptures. The second individual exhibition ta-
kes place in the Puck Land Museum. She participates in
The Second Triennial of Portrait Sculpture at the Sopot
BWA and receives the Governor's Award for a set of
works. She presents her works in Puchheim during the
Polish Week. She was honoured with the Artistic Award
of the Gdansk Society of Fine Arts Friends. She receives
the Rector's Second Degree Award.

1991 -1992

She takes part in the 4th National Exhibition of Medal
Making in the BWA in Torun, as well as in the 8th Biennial of Small
Sculpture Forms. She participatesin a group exhibition at the Landeshaus
in Kiel and, together with Jerzy Ostrogdrski, in the Jaeschke Gallery in
Brunswick. At the Herman Gallery in Sopot, she presents her works at an
exhibition which is connected with her habilitation. The reviewers were:
Prof. Janina Stefanowicz-Schmidt, Prof. Jerzy Nowakowski, Prof. Janusz
Pastwa. In The 2nd International Sculpture Competition in San Giuliano
Terme, she receives the main prize (cooperation between Anna Bem —
Borucka). She participates in the collective exhibition Artists from Gdarsk
in Kunstverein Die Treidler Frankenthhal. In Sopot's Triada Gallery she
takes part in an exhibition of small sculptural forms called The Hand
Scale — a show by students and employees of PWSSP. In 1992, she obta-
ined a post-doctoral degree.
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1993 - 1994

She takes partin a group exhibition at the Stadtmuseum in Waldkraiburg.
The artist is making trips abroad (Syria, Turkey) which do not remain
without an echo in her creation. For the first time she presents works
from the latest series Towers on exhibition Polnische Kinstlerinnen im
Cedok Haus in Lubeck. She participates in the International Sculpture
Symposium in Osterholz-Scharmbeck Kunstverein. She also takes part
in an exhibition at the App Gallery in Achen and KMT in Hamburg. Since
1993 she has been running the Drawing and Painting Workshop for first
and second year students of the Faculty of Sculpture.

1995 -1996

She receives a bronze medal at the Winter Sculpture Salon at the ZAR
Gallery in Warsaw. She takes part in an exhibition organised by the
Kinstlergruppe '79 Gallery in Heidelberg. She exhibits her works at the
10th Biennale of Small Sculpture Forms in Poznan. Participates in the
Dazwischen collective exhibition organised by the Kinstlerhaus in Ulm.
She takes part in the exhibition of students and assistants of the PWSSP
For room in St. George's Range in Gdansk, as well as in the exhibition of
the PWSSP staff on the occasion of the 50th anniversary of the univer-
sity. She presents her works at an individual exhibition in the Museum
of Copper in Legnica, Poland.

1997 -1998

She presents her works at a solo exhibition in the Regional Museum in
Walbrzych. She takes part in the 7th International Competition in San
Giuliano Terme, where shereceives an award and the opportunity toimple-
ment her projectin Carrara. The sculpture is exhibited in Parco Piniin Pisa
(permanentdisplay). In1997 it receives the Rector's Second Degree Award.

1999 -2000
In 1999, she was elected Dean of the Faculty of Sculpture at the Academy
of Fine Arts in Gdansk. She exhibits her works, together with Jerzy
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Ostrogodrski, at the Alte Schule in Burgfelden (Germany). She takes part
in the international exhibition Percorso arte antica e contemporanea,
a Terricoli (Italy). She receives an invitation for an artistic residency in
La Pietra Nera — Cave di Ardesia — di Isolona a Orero (ltaly). She takes
part in the International Sculpture Symposium in Condrieu (France).
She realizes an artwork the Tower of Mysteries / Geheimnisturm (li-
mestone, 310 cm), permanent exhibition on the route Skulpturenweg
Lamspringe (Germany). She takes part in the Sculpture Symposium in
Lentzke (Germany). In 2000 she receives the Rector's First Degree Award
for her artistic and pedagogical achievements and her committed work
for the Sculpture Department.

2001-2002

In 2001, she took over the Studio of Medal-making and Small Sculpture
Forms at the Academy of Fine Arts in Gdansk. She presents her works
from the Book of Sands series at an individual exhibition at the Refectory
Gallery in Kartuzy. By decision of the President of the Republic of Poland
of 19 April 2002, she was granted the title of Professor of Fine Arts. The
reviewers in the proceedings for the professor's title were: Professor
Franciszek Duszenko, Professor Adam Myjak, Professor Jerzy Nowakowski.
In 2002 she was again elected as Dean of the Faculty of Sculpture.

2003 -2004

Together with Jerzy Ostrogdrski, she presents her works at an exhi-
bition at the Alte Remise in Zwingenberg (Germany). She takes part in
the International Sculpture Symposium in Saint-Pierre-de-Chartreuse
(France). She participates, together with Teresa Klaman and Janina
Rudnicka, in the exhibition Stopping Spaces at the Wroctaw City Gallery.
Together with Janina Rudnicka, she edits the first publication devoted
to the Department of Sculpture of the Academy of Fine Arts in Gdansk;
the monograph covers the years 1946-2003. In 2004, she received the
Rector's First Degree Award for consistent and harmonious development
of the model of education of the Sculpture Faculty students.
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2005-2006

She takes partin an exhibition to celebrate the Academy's 60th anniver-
sary entitled Tradition and Modernity, presented in the Abbots' Palace in
Gdansk-Oliwa. In 2005, she was elected vice-rector for student affairs of
the Academy of Fine Arts in Gdarisk. She holds this function until 2008.

2007 -2008

She takes part in the exhibition The Two Dimensions of Sculpture in
Wroctaw. It was the third edition of a joint project initiated by the Faculty
of Sculpture of the Academy of Fine Arts in Gdarsk and the Chair of
Sculpture of the Academy of Fine Arts in Wroctaw. The works were pre-
sented at the Municipal Gallery and the Museum of the Academy of Fine
Arts in Wroctaw. In 2007, she received the First Degree Rector's Award for
her committed and empathetic work for the university and her constant
care for improving the formula and conditions of student education. In
2008, she was elected Rector of the Academy of Fine Arts in Gdarsk.

2009 -2010

She takes partin the 5th European Art Biennial, the exhibition is presen-
ted in the Regional Museum in Rawicz, Poland; she participates in a gro-
up exhibition in the Red Corridor Gallery, Fulda (Germany) and a group
exhibition in Burg Namedy (Germany). She was appointed a member of
the Small Committee awarding the Pomeranian Artistic Award, which
is the most important award of the Pomeranian municipality directed
to the artistic community of the province. Since 2009, for two terms of
office, she has been a member of the Committee awarding the Splendor
Gedanensis Prize of the City of Gdansk for Culture.

She initiated national editions of the Best Diplomas of the Academy of
Fine Arts exhibition, nationwide overviews held in Gdarnsk since 2009
and showing the latest artistic achievements of young artists from all
over Poland.

In 2010, during the period of Prof. Ludmita Ostrogdrska's mandate, she
started work on the project "Increasing access to artistic education
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through improvement of the infrastructure of
the Academy of Fine Arts in Gdansk" as part of
the 1th Priority: "Culture and cultural herita-
ge" Operational Programme Infrastructure and
Environment. Modernisation works included the
assembly hall, auditorium, library, staircase, com-
prehensive renovation of the Straw Tower and
the conservation of its facade.

The contract for European Union co-financing
of the project was signed on 2 June 2010 by the
Minister of Culture and National Heritage Bogdan
Zdrojewski and Prof. Ludmila Ostrogdrska, Rector of the Academy of Fine
Arts in Gdansk. The following years required the university authorities
to getinvolved and develop an action programme that would allow the
Academy to function in accordance with the academic calendar, despite
the modernisation work in progress. In 2010-2018, she was a member of
the Council of the Polish National Museum in Gdarsk.

2011-2012

In 2012 she was re-elected as Rector of the Academy of Fine Arts in
Gdansk. She presented her plan for the development of the Academy;
itincluded the directions of activities for 2012-2016. The document inc-
luded the assumptions of the Art Armoury project. As a result of a com-
petition announced in December 2012, the jury selected the project of
the Fiszer Atelier 41 architectural studio from Warsaw for implementation.
In 2012-2016, Prof. Ludmita Ostrogdrska was Vice-Chairwoman of the
Council of Rectors of Pomorskie Province.

2013 - 2014

InJanuary 2013, Prof. Ludmita Ostrogdrska announced the official com-
pletion of the modernisation of the Academy, at the same time informing
about the launch of the Art Armoury project, for which the Academy
received funds from the Polish Ministry of Culture and National Heritage.
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She takes part in the Correlations group exhibition: Gdarisk — Wroctaw.
She receives the Award of the Gdarisk Society of Art Friends for the years
2012-2013 in the field of culture and art for giving a new dimension to the
activities of the Academy of Fine Arts in Gdarisk and for her artistic activity.

2015-2016

She takes part in collective exhibitions of the Faculty of Sculpture
and Intermedia staff. These are: Property/Sobility in the Museum of
Contemporary Sculpture Centre of Polish Sculpture in Ororisko, Poland,;
Small Armoury in the Palace of Art in Krakdw, Poland; Contexts 2 in the
Neon Gallery in Wroctaw, Poland. She presents her works at the exhi-
bition From Berdyszak to Myjak at the Neon Gallery in Wroctaw. She ta-
kes part in the Baltic Drawing exhibition presented in the Culture Center,
Imatra City Hall (Finland). During the 70th anniversary celebrations of
the Academy of Fine Arts, the Rector, Professor Ludmita Ostrogdrska,
officially opened the Armoury of Art with the exhibition Metaphor and
Reality, presenting the contemporary image of the Academy and the
creative attitudes of its teachers. Prof. Ludmita Ostrogdrska received
the Award of the Minister of Culture and National Heritage of the
2nd degree for her organisational achievements and was awarded the
Knight's Cross of the Order of Polonia Restituta.

2017 -2018

She takes part in the Scale exhibition organised at Galeria Pionova in
Gdansk; the exhibition is attended by teaching staff of the Cathedral
of Specialisation at the Department of Sculpture and Intermedia. She
presents her works at the Polish National Exhibition of Sculpture Zrgb
at the Centre for Science and Art Old Mine in Watbrzych. In 2017, she
receives the Award of the Mayor of Gdarisk on the 40th anniversary of
her creative work. In one of her statements, Ludmita Ostrogdrska refers
to her work: There was a time when | was subject to the requirements
of scale and learned the technique of lost wax. However, these earlier
achievements gave way to a constant need to discover for oneself - from
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layered images, colours, sounds, smells, light, unreadable, forgotten and
lost texts — a different, transformed way of expressing and giving new
meanings to emerging objects.

In 2018, she received the Rector's Second Degree Award for inspiring and
co-organising events carried out by the Cathedral of Specialisation at
the Department of Sculpture and Intermedia. Since 2017, she has been
an expert of the Polish Accreditation Committee.

2019 -2020

She takes partin the Baltic Drawing Il international exhibition at the Imatra
Art Museum (Finland). She presents her works at collective exhibitions:
The Centre of the Horizon in the Gallery of the Department of Art in
Cieszyn (Silesian University in Katowice), Local Context/ Global Context,
Atrium of Palack University in Olomouc (Czech Republic), Relocations,
Art Factory in Tczew, Poland.
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